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Projekt bezpośredaich wyborów do 
Rady państwa.

Stau m aterjalny W ęgier szybko się podnosi. 
Stolica W ęgier, Peszt-Buda, rośnie w ludność i 
bogactwo ja k  na  drożdżach. Olbrzymie powstają 
przedsiębiorstwa. Przeszło 200 mil kolei żelaznych 
buduje się w W ęgrzech, przytem  dw a razy tyle 
dróg bitych. Zdawało się, i i  K roacja będzie i 
nadal pełnić funkcję zaszczepianej na zdrowem 
ciele W ęgier fontaneli, rozranianej w edług woli 
centralistów wiedeńskich. Tym czasem  W ęgrzy 
zaw arli ugodę z Kroatami i wspólnie z nimi 
zw racają się przeciw eentraliston i, npom inając 
się o Dalm ację. Opozycja innych, drobnych, nie- 
m adiarskich w W ęgrzech narodow ości, czyni 
tylko wiele hałasn w  panslawistycznycb orga­
nach, ale mało ma doniosłości politycznej. Mini­
sterstwo węgierskie opiera się na silnej w ięk­
szości sejmowej i w yw iera wpływ przew ażny na 
ministerstwo wspólne, a przez nie i na rz ą a y  w 
Przedlitawii.

T o  wszystko eentralistom niemieckim mocno 
się niepodoba. Czujących w łasną n iem oc, gnie­
w a w zrastanie potęgi W ęgier. Przem yśliwają 
więc nad sposobami, jakby  zrównoważyć wpływ 
ich i znaczenie. Lecz zamiast dokładnie zbadać 
przyczyny niemocy P rzed litaw ii, zwrócili uwagę 
jedynie na stosnnek liczby  posłów w węgierskim 
sejmie do.liczby posłów w rajebsracie i wywnio­
skowali, że przew aga W ęgier a  niemoc Przedli- 
taw ii pochodzi z tą a ,  iż w sejmie w ęgierskim  za ­
siada przeszło 400 posłów , a  w iraóchsracic, gdy­
by naw et i Czesi przybyli, tylko 803. W ięc .aby 
pnyczytię niemocy u^an^ć, zaprojektowali. »by i 
liczbę postów w Pr*odlitawii podwojono: Tafe(e po 
mnożenie ma nadać żywiołowi niemieekiemti je ­
szcze p now ain ie jszś stanowisko w Radzie pań­
stwa, * przez to i Przedlitawii nadać przew agę 
w Austrjacko-węgierskiem państw ie!

A w ministerstwie ważą się zdania. W ięk­
szości ministrów zdaje się, iż niemoc Przedlitawii 
byłaby jnż usuniętą, gdyby o 100 posłów po­
większono skład rajohsratn.

Istotnie śm iać się potrzeba z tych usiłowań 
centralieiow, m ierzących liczbą głów w rajchsra- 
cie dubroć i tęgośó życia konstytucyjnego, 
i sądzących, że jeśli naprzykład czterech niemie- 
mieckich posłów stanie w  rajchsracie przeciw 
dwóm nie-niemieckim, to prędzej ich przekrzyczą, 
przegłosują, jak  gdy dwóch niemieckich stanie 
przeciw jednemu nie-piemieckiemn, że zwycięztwo 
to doda Niemcom wtedy większą przewagę, w ię­
kszą siłę.

Jeżeli np. z Galicji zasiędzie 76 delelegatów, 
to siła ich m oralna ma sie stać mniejszą niż te ­
raz, gdy ich zasiada 38! A może uda się, sądzą, 
podwojoną liczbę posłów, ta k  rozdzielić na kraje 
pojedyńezc, iż nie niemieckich posłów liczba nie 
powiększy się o drugie ty le , a uiemieckieb się 
potroi. Jnż nawet, w yracbow ują, iż na  Galicję w 
ra z ie  podwojenia ma przypaść nie 76, lecz tylko 
70, bo nie może być przez centralistów  przyjętą

ta sam a zasada mnożenia dla nie niemieckich k ra ­
jów ja k  dla Niemców !

W szystkie te jednak  plany niem ieckie są  to 
zam ki, stawiane na lodzie, i nie wzmocniłyby 
Przedlitawii, lecz przeciwnie osłabiłyby ją  jeszcze 
więcej. Pow stałby ztąd jeszcze zaciętszy opór 
nie-niemieckich narodowości niż dotąd. C hociażby  
w Radzie państw a znalazło się */, głosów za 
taką  zmianą (co jednak  jest bardzo nicprawdo- 
podobnem), to uchwała rajchsratow a mogłaby 
przeprowadzoną być dopiero przez sejmy, gdyby 
tam zą tą  zmianą i zaprowadzeniem bezpośre­
dnich wybórów */, głosów się  oświadczyło. To 
zaś nie bardzo prawdopodobnem jest nawet w 
sejmach czysto niemieckich, gdzie knrja głosów 
w ityloych i właścicieli większych z interesu sw e­
go bvdzie bezpośrednim wyborom przeciwną.

Czają to fatalne położenie swe centraliści. 
Więc noszą się z m yślą stworzenia konieczności 
przyjęoia bezpośrednich wyborów nawet przez 
Galicję i C zecny! Chcą targ  rozpocząć w sprawie 
rezolncji i niektóre ustępstwa tylko wtedy po­
czynić oa rzecz aatonom ii Galicji, jeśli delegaci 
nasi przyjm ą projekt zaprowadzenia bezpośre­
dnich do Rady państwa wyborów także dla 
Galicji.

Usiłowania te jednak  będą darem ne. Jeżeli 
ei panowie tak mocno życzą sobie bezpośredaich 
wyborów, to niech przedewszystkiem przyjm ą r e ­
zolucję naszą w całości. W tedy tylko m ogą de­
legaci nagi glosy swe dać za zaprowadzeniem 
bezpośrednich wyborów tam, gdzie sejmy krajow e 
trzek ą  się praw a wyboru delegatów do Rady 
państwa, bo w tedy G alic ja , m ając w jednym 

J punkcie si^ej rez<yjucjj uadąne prawo ro.zstrzyg^- 
f *ia ^m ud^ielgego w swym sejmie o sposobie 
‘ t a b o r u  do R ady p a ń s k a , s tan ę łab y  do Przędli 

jawił w takim samym stosnnkn co 'K roacja do 
W ęgier, która, pomimo iż w W ęgrzech w yb iera­
ją  bezpośrednio do sejmu węgierskiego, w y­
syła jednak delegatów z swego sejmu.

Korespondencja Gazety Narodowej.
W ie d e ń  dnia 18. Intego.

©  W ostatnim liście nadm ieniłem  dość sze 
roko o planach naszego m inisterstwa, tyczących 
się przeobrażenia konstytucji. P a k ła  stwierdziły 
to prędzej, niżeli się domyśleć m ożna byjo. Obe­
cnie ju t  ów plan wyszedł jaw nie  na  wierzch, ty l­
ko że go ministerstwo zredagowało do zmiany 
ustaw y wyborczej do R ady państw a, i do proje­
ktu powiększenia liczby posłów. Rząd wniesie 
bowiem wkrótce, by sejmy się m ogły zrzec, na­
turalnie jeżeli tęgo ebeą, swego p raw a w ybiera 
nia do Rady państwa, i zezwoliły na  bezpośre­
dnie wybory. W  ten sposób będą zapewne bez 
pośrednio w ybierać : Niższa i W yższa Altstrjft, 
Salcbnrg, K aryntja , Styrja. O innych krajach a 
mianowicie o Czechach nić nie wiadomo. Galicja 
zaś naturalnie zostanie przy dawnym  trybie w y­
borów, to jest w ysyłania delegacji z łoma sejmu 
do R*dy państwa. D rugi projekt ustanaw ia po

większenie liczby posłów na 8 5 0 . To powiększe­
nie liczby posłów do Rady państw a nie będzie 
jnż jednak dowolne, tylko przymusowe, i rozcią­
gać się będzie na wszystkie sejmy.

Ministerstwo przez te dwa nowe projektu pu ­
ściło się na drogę reformy, wprawdzie w ediug 
życzenia niemieckiej ludności, a może i po cżę- 
ści odpowiadającej wymaganiom niemieckich k ra ­
jów, ale też na drogę, dla siebie nader niebez­
pieczną. Nowy parlam ent i bezpośrednie w ybory 
nikómu bez w ątpienia prędzej nie zaszkodzą, ja k  
samemn m inisterstwa. W ywiąże się natenczas 
prawdziwa opozycja niem iecka, której do tychcrts  
w Anstrji nie znano, gdyż Niemcy zawsze tw o­
rzyli kotefję na usługi m inisterstw a.

W jakiej pozycji nowy parlam ent, to jest 
wybrany po części bezpośrednio i powiększony 
do liczby 359, stanie wobec Polaków, nie wiem 
Miałem jeduak sposobność m ówienia z jednym  z 
przywódzftów tych jak się zw ą Jungdeutschen, po­
słem do sejmu i tw órcą adresu do Pratobevery, 
domagającego się bezpośrednich wyborów, a tbn 
mnie zapew niał, że ci nowo w ybrani posłowie 
niemieccy z pewnością Polakom dadzą stanow i­
sko Kroacji, byle się ich tylko pozbyć i w k ra ­
jach  dziedzicznych m ódt przeprowadzić przym u­
sowe bezpośrednie w ybory, przym usow e m ałżeń­
stw a cyw ilue, i t d. Pow iększenie liczby po 
słów do Rady państwa i wprowadzenie do uiej 
nowycb żywiołów, mogłoby więc, w edlng tego 
posła, tylko korzystnie w płynąć na  spraw ę pol­
ską  w Anstrji.

Jeduakowoż takie zapewnienie nie wiele 
mnie zaspokoiło. Gdyż naw et po rozpisaniu no­
wych wyborów, iząd  i je g o  rajchsratow a falanga 
tyle Wpływu feacbowajsf, i* z  tych tafczwrmycb 
Mlodo-NiemCów nie Widu na poselski* krzesła 
Się dostanie'.

Oprócz lego zamjar powiększenia liczby poL!
słów poruszy n a  nowo, jak kią udaje, spraw ę eo- 
cjalną w Wiedniu. S łychać , że robotnicy chcą 
Żądać albo ogólnego prnwa g łosow ania.; albo 
zastąpiellia W o n  czyli knrji robotniczej przez o- 
BobnyCh posłów w Radzie państwa. Na czele 
tych robotników zam ierza stanąć w spółredaktor 
znanego wiedeńskiego pisma.

Największe niebezpieczeństwo jednakow oż , 
jakie nam * powodn tych reform g roz i, jest od 
w loką możebua spraw y reto łućyj. Słyszę, iż rząd 
BpraWę galicyjską dopiero ptzód ńoWy parlam ent, 
tak  koło czerwca, w nieść zamierza, aby  j ą  wraz 
g czeską sprawą mó£ł załatwić. Staraniem  Więc 
naszych pnsłóW być, poWinno, to grożące nam 
Niebezpieczeństwo od nas nehylić , i ja k  naj- 
Spicszuicjgzego wniesieniarezołucyj przed Izbę się  
(dothagać.

i
1 O b w ie sz c z e n ie  m in is tr a  r o ln ic tw a  

z dnia  14. lu te g o  1869.
dotyczące zakresu jego  w ładzy pęd względem po 
łięji m yśliw skiej, polnej i w sprawach rybo­

łówstwa.
W  skutek najwyższego postanowtęuia z d. 

11. stycznia b. r. najwyższe rozstrzyganie i zała

twianie reknrsów i rozpraw administracyjnych c 
do policji myśliwskiej, polnej i spraw rybołowstw > 
przechodzi z  m inisterstw a spraw wewnętrznych 
do m inisterstwa rolnictwa z tem ograniczeniem, 
że rozstrzygnaie w ostatniej instancji o wyp - 
kach kary  i przekroczeń w wymiepionycn g  p 
ziach i o szkodach leśnych, pozostaje w zaare 
władzy ministerstwa spraw  wewnętrznych.

Potocki w. r.

Czynności Rady państwa.
W ydział wojskowy ukończył na ustątniem 

•wojem posiedzeniu wstępne obrady nad  nśtaw ą 
o landwerae. P rzy  S 27 odtzucono dwa Wnio- 
śki R e c h b a  u e r  a i plrsyjęło Dasłępnjącą po­
praw kę L o h n i n g  t  r a :

„W szystkie sprftWji jąndw ery  należą do ■za* 
k resa  władzy m inistn  obćony krajow ej, i  które­
go przedstaw ienia mianowany będzie przez cesa­
rza jeden z jeń d ta ło #  Ptiezelnym komendantem 
landw ery.“

S k e n e  propotfowai przyjąć S- 28. wedłng 
brzmienia S. ‘26. w ęgierskiej HStawy o landwerze, 
a ponieważ W ydział przyłączył się do tego wnio­
sku, §. ten brzmi więc jak  następuje :

„W ywód ze spraw  l&adwery składa cesarzo­
wi m inister obrony krajowej.

„M iaister obrony kraj. wydaje rozporządzenia 
do w ładz landwerzyekich przez naczelnego ko­
m endanta landw ery i przez niego otrzymuje służ­
bowe ich doniesienia. Ten ostami (nacz. kom. 
(and.) może wprawdzie w sprawach, należących 
do zakresu jego  czynności, rozrządzać w ładzam i 
tandwery, je s t jednak obowiązany o ważniejszych 
fwoicb rozporządzeniach zaw iadam iać także mi- 
ł is t r a  obrony krajowej.

Spraw ozdaw cą wobec pełnej. Izby wybr*n0 
br. f e i r i B o .

W ydział budżetowy ukończył na ostataiem  
swojem posiedzenin pretim inarz budżetn mi­
nisterstwa rolnictwa. Referentem  był H o p  fe n . 
Na wniosek jego wykreślono z przedłożenia rzą­
dowego żądanie dla „wyższych zakładów gospo- 
darezychu, gdyż nie rozstrzygnięto jeszcze do- 
tycbczar kwestii m ządzenia ^ c h  zakładów. W i- 
nister P o t o c k i  zgodził się na to wykreślenie 
z zastrzeżeniem, że skoro tyla.o sprawę ta doj­
rzeje^ wystąpi on w  Izbie z żądaniem  dodatko­
wego kredytu . S t e f f e n s  zapytuje ministra rol­
nictw a , czy pogłoska o zwinięcia komisariatu 
górniczego w Budziejowicaoh jest prawdziwą, 
czemu m injster zaprzecza. S k e n e  interpeluje 
m inistra rolniotwa, czy rząd ohpe ponzypić potrze­
bne kroki, aby  podnieść chów k o n i, mianowicie 
w kra jach  tutejszej połowy państw a, gdzie chów 
ten niegdyś stał bardzo św ietnie, a  podupadł w 
ostatnich czasach. Zapytuje także, czy nie było­
by dobrze zatrzym ać nadal znakom itą stadninę 
w Kisbei jak o  zak ład  WBpólno-państwpwy.

Odpowiedź m inistra wypadła dla t7 ch inter- 
pelacyj zadaw alniąjąeo.

W ydział wyznaniowy obradował dalej na o-

Wspomuienia z Białej Rusi.
D i • . pokończenie.)
Po klasie inteligencji, następuje druga, tak- 

nazwana drobna zz acbta. S ą  te  po większej części 
dzierżawcy niewielkich kaw ałków  grunta, n a  kil 
ko letnie term ina wynajętych, sami nprawiają swą 
rolę i poipimo pracowitego życia, z powodów czę­
stej zmiany dzierzaw, braku kapitam , są  zawsze 
biedni. Niedostatek nie daje im ezasn myśleć o 
wykształceniu siebie i swej dziatwy, a p rzytem 
rozrzuceni po zaściankach, dalecy od miast powia­
towych, gdzie jedynie szkoły istnieją, całkiem są 
pozbawieni wszelkich wiadomości elementarnych. 
Czytać i pisać no polsku lub moskiewsku nie u- 
m ieją, z w yjątkiem  rzadkich rodzin , gdzie jakaś 
tradycja z pokolenia w pokolenie c ^ ń o  sy„a na­
ucza czytać po polaka, toby m ógł modlić się 
z książki do nabożeństwa. Z potrzeb i stosunków 
swych sbliżeni do lada, całkiem przyjęli jego  «- 
byczaje i mowę. Rzadko który mówi po polska, i 
tylko po cokolwiek nadobniejszej i światlejszej 
chacie i po bntaoh lub czapce rogatywce poznasz 
potomka tej wielowladnej w dziejach polskich 
w arstw y. Bardzo niejasne i ciemne dochowali 
oni wieśoi o Polsce daw nej; o teraźniejszych zaś 
j®J stosnnkach, geografii krajowej, o prawach na­
rodu, pojęcia żadnego nie mieli. Nicią tradycji 
jednak, pomni prześladowań, uważają Moskala za 
obcego sobie i ufności do niego nie m ają.

Dalej następuje ind. Ponieważ od ebwili 
zniesienia pańszczyzny odgryw ał on i odgry- 
w ać będzię ną^przeważąiąjsżą ro lę , rozązćtzę 
n*d nim cokolwiek więcej. O ile był złym stau 
., n na Białej Rusi za czasów niepodległości 
i  olski, jednakie  od przyłączenia tej prowincji do 
Moskwy, t  j .  od pierwszego rozbioru Rzeczypospo­
litej, zaczyna się daleko smutniejszy los ludu 
w uiej, a  to i  powodów następujących. Majątki 
dawniej na Białej Kusi należały po większej czę­
ści do niewielu rodzin krajowych, jak  t o : Radzi- 
w iuów  , Sapiehów , Sanguszków , Lubomirskich, 
lub były dobrami królewskiemi. Po pierwszym 
rozbiorze Polski, K atarzyna zaproponow ała tym 
magnatwa przyjąć poddaństwo M oskw y, jeżeli

chcą, zatrzym ać dobra. W iększa ich częśd nie 
zgodziła Bię .nato, i pam iętną je s t odpowiedź K a­
rola Radziwiłła na propozycję ca ro w e j: „D aruję
tej k   na s z p i l k i . “ M ajątk i takich zarówno
jak i królawazetyany przeszły na skarb carowej, 
k tóra  wynagradzając nsłngi swych dworaków, 
porozdawała i nu takowe. Potem kin, Zabow, Zo- 
sim i drudzy otrzymali w darze ogromne przestrze- 
uie. Ci nowi panowie, nie d(a ty taln postanowili' 
władać dobrami, i ciężary włościan powiększyli. 
Roztrwoniwszy dary i zadłużywszy się, n«w o: 
kreowani właściciele sprzedawali dobra malemi 
cząstkami miejscowej lub przybyłej szlachcie; 
w skutek tego zamiast ogromnych posiadłości 
jak  było dotąd, powstawały drobne. L 'czba fol­
warków, czyli łanów dworskich zwiększyła się. 
Zakładano je  na lepszej ziemi, w tym  celu prze­
noszono całe wioski na pośledniejsze grunta, czyli 
poprostn odbierano włoAeiąnom ich dawno upra­
wne pola. Przedtem, przy stosnukowo nie wiel-. 
kiej ilości dworów a  mnogości wiosek, uprawa 
dworskich gruutów nie przedstaw iała wielkiej 
trudności, czyli nie w ym agała tylu r ą t  i dn i; 
ale gdy nastąpiła zm iana powyższa, jnż o wiele 
więcej potrzeba było dni roboczych, ta k ,  te  w 
powszechny zwyczaj weszło w ym aganie pańszczy 
zny od mężczyZn ja k  i kobiet dojrzałych po trzy 
dni w tygodnia. Ciężar ogromny już sam przez 
s ię , a cóż jeżeli dodamy nadużycia ogólne, tak 
łatwe przy prawach moskiewskich i sprzedąjności 
nrzędwków 1 O kropny, był stan włościan, niemąr 
jących  nawet ozaau pracow ać dla siebie, i faktem 
jest historycznym, że porzucali całemi gromadami 
wioski i przechodzili na L itw ę , niez&jeta wów- 
czas przez Moskali. Dodajmy do tego pobory 
w rekrnty, od czego byli wolni za rządów Poliki. 
Zniszczenia, spraw iane w roku 1812 przez oby­
dwie strony wojujące, i niewola osobista coraz 
gorsza, zmuszały ieb po zagrabieniu całej Litwy 
przez Moskwę do ncieuzek pojedynczych na wszy­
stkie strony, i każda w ioska liczyłą k ilk u ,lub k il­
kunastu zbiegów, czyli jak  się wyrażano na m iej­
sc a , w praczkach. Skutkiem  tych przyczyn wio­
ski wyludniały się o połowę, zarastały  łany drze­
wem, a położenie pozostałych nieszczęśliwych na­
brało cechy rozpaczy, nędzy bez w yjścia, pokory
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uniżonej, charakteryzującej cały Ind białoruski. 
Na s ta n .tą k  przerażający, jako  lekarstwo, wyższe 
społeczeństwo niosło im nie oświatę lub pomoc 
m atą rja jn ą , lecz sprzedawało na  pociechę ich 
doli wódkę, w której nieszczęśliwi widzieli całe 

.sw ą szczęście i resztam i swych łachmanów knpo- 
wali ją. q ic dziwnego więc, żc chbciaż stan ich 
za Polski nie był najlepszym, jednak w porówna- 
niu z późniejszym zyskiw ał wićle. To też z po- 
kolpnia w pokolenie przeszła pamięć tych lep­
szych czasów, i wyraz „Polszcza“ m iał u hi da pe­
wny urok. Nienawidzi) on panów, lecz prze­
chow ał w swem sercu część dla' dawnej Polski, i 
wiadome hasło Ind a na Białej R a d  podczas woj­
ny 1812 roku .: „Panou riia budzieć, Polszczą bu- 
d zk ć■*.. Sam  słyszałem ja k  w dobrach diiwniejRa- 
dzi wiłlów, obecnie kniazia Dnnduka Korśafyowa, 
włościanie odzywali się, że „za kniazia polskoho 
Jepiej nam by ło .“ I nio od jednego z włościan 
słyszałem  pochwałę dawnych czasów, k tóre  mo­
gli znać tylko z opowiadań swyćn ojców !

Jeden właściciel wypuszczał pewnego razn w 
dzięrzawę swe łąki chłopom ze smoleńskiej gn- 
beraii. Wtedy w łościanie jego, niezadowoleni z 
tego mówili: Polszczu prodau Huskim. Na granicy 
Smoleńskiej gubernii codzieó można słyszeć, 
kiedy k toś jedzie od nas tam lab odwrotnie, że 
pojechał na „m skij“ bok lub na „polskii.* Tożsamo 
gdy rozpow iadają o jakiemkolwiek zuarzeniu z a ­
szłam, Rozróżniają zawsze miejsce wypadku temi 
samemi nazwami. Mimo to jednak, jeżeli kto za­
pyta naszego w łościanina, do jak ie j on narodo­
wości należy, nigdy nie potrafi odpow iedzieć; 
zad,ziwi się zwykle na tak ie  pytanie i draniąc 
się w Czuprynę odpowie : Niawtedaju Inb Mohi- 
loiętkij. p ,,d  tym względem panuje zupełna n ie ­
świadomość a r a c z e j1 obojętność z ich strony. 
Żywszego poczucia polskiej narodowości n nrćh 
zoupłuie niema. W szelako włościan Smoleńskiej 
i  dalszyob gnbernij Moskwy nazywają „Ruskijc* i 
^wyraźnie tem  mianem wyróżniają ipu °d 
Tylko niektórzy nazywają siebw Polakami. B  e- 
k tó rty  zaś  m ów ią: My byli Mioty, a ca-pusr
M t  piaraynaruuli no Hustkich , rozumiejąc pou
te©  obrządek prawosławny. Nazywali w yinam e 
swe nowe kazionnoje tj. skarbowe.

Lud najbliżej był postawiony popów, k tó ­
rzy swem życiem i eiągłem i stosunkam i bardzo 
byli do niego zbliżeni, ale za chciwość byli a 
jada pogardzeni, nie m ieli na niego żadnego p ra­
wie wpływu m oralnego. W uczuciach swych re ­
ligijnych i moralnych Ind pozostał znpelnie z a ­
niedbany. T ak a  więc była postać Indu, jeszcze 
bierna, nieświadoma sił własnych , ale pełna n- 
czueia nienawiści dla byłych swych; panów i w y­
czekująca z namiętnością spełmonia swych m a­
rzeń pozyskania przyobiecanej od cara Bwobody. 
W tym czasie oczy Indu zwrócone były na cara, 
i od tego, czy znajdzie w ąim urzeczywistnienie

fwych nadziei łnb nie,, będzie zależał stosnnek 
ndn do pow itania.

Zostaje mi powiedzieć o usposobieniu politycz- 
nem mieszczan tak chrześcian jako i starozakou- 
pych. Co do pierwszych, to oni zostając w czę­
stych stosnnkach z w ładzą, usadowioną po m ia­
stach, a  szczególniej z policją, oraz z duchowień­
stwem prawosławnem, codziennie stykając się z 
wojskiem, zw ykle stojącem  na leżach po m ia­
stach, nlegli w części wpływowi tych pierwiast­
ków, przedstawiających mosawicizm w krają; ję ­
zyka nżywali dość zbliżonego do moskiewskiego 
i w ogóle sprzyjali w ładzy. T rzeba dodać , że 
eharakter m oralny pod wpływem wyżej wzmian­
kowanym  skorzystać nie mógł. Tylko po miastach 
większych mieszczanie cbrześcianie .stanowili dośó 
znaczną liczbę w porównauiu dó starozakonnych. 
Po małych miastaeh tak  liczbą jak  i zagonami 
pieniężaemi ustępowali ostatnim i stanowił.' nio 
prawie nieznacząey element. O d  włościan wy 
różoiali się językiem , obyczajami 1 . ‘
jem Tradycje nawdowe słabo przechował., i o
prócz niewielkiej lionby amie.iaoych czytać po 
•taroslawiańaka lob po moakiawgku, mc posiadali 
ładnego Nie posiadając anacznych
kapitałów ,; nie odi mczająe się ani przedsiębior­
stwem ani przemysłem w prowincji nie w yw ie­
rali wielkiego wpływu.

Nierównie donośmejsze stanowisko zajm owali 
•tarozakonni. Zaludniając w szystkie miasta i m a­
łe mieściny, cały handel trzym ali w swem rę ­
ka, byli han iieram i właścicieli ziemskich i chło­
pów. Pod względem rozwoju umysłowego stali
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statuiem  posiedzenia nad przedłożonym przez dr. 
S tnrm a projektem ustawy o zaprowadzenia obo­
wiązkowych ślubów cywilnych. Przy  5* 21., k tó ­
ry  porncza sąaom  powiatowym uskutecznianie 
zapowiedzi przez przylepienie ogłoszenia na ta ­
blicy sąd o w ej, wniósł br. vVeicbs , ażeby zapo­
wiedzi pozostawić notarjnszom. W niosek ten je ­
dnak n p a d t, i pizyjęto ten 5 w edług referatu. 
Bez znaczniejszych zmian przyjęto także SS. 22. 
do  35 . w edług projektu sprawozaawoy.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g r )  W Zagrzebiu i Riece 

robią na w ielką skalę przygotow ania na  przy­
jęc ie  cesarstw a, k tórzy  m ają tam przybyć d. 10. 
marca. — Kuch wyborczy w W ęgrzech skoń­
czył się w wielu m iejscach krw aw o. Rumun: nie 
wiedzą, jak  s i m a j ą  rachować wobec zb liżają­
cych się wyborów do sejmu; n iektóre icn okręgi 
w ybierają, inne nie w ybierają, najw ięcej jednak  
okręgów  wybiera posłów z zastrzeżeniem Inb 
protestem . Wyborcy z Naszod chcą w ybierać, lecz 
przedtem  złożą swoje zażalenia kurenie K iok 
ten zdradza wielkie nbóstwo konstytucyjnej Świa­
domości panów w yborców .

R zy m . W Rzymie zajm uje się publiczność 
bardzo pilnie przyszłym soborem Przeszło 600 
biskupów  podolbno już zapowiedziało przyjazd. 
W szystkiego będzie katolickich biskupów o- 
kuło 740, nie licząc biskupów  inpartiom . Papież 
paunje turaz już lat 24; jestto cztu  po św. P io­
trze najdłuższy, jaki papież którykolw iek za- 
siacUł na stolicy k sięcia  apostołów. Zdrowie 
słnży Ojcn sw., a  Monde w yraża nadzieję, że Pius 
IX  po 25letuich rządaeh odda następcy kościół 
obszerniejszy, potężniejszy, więcej jednolity  i 
w.span.alozy, niźli go sam otrzym ał.

W spomnieliśmy już, że w jednej z hucznych 
naw kościoła św. P io tra  n rząńzają dla ojców 
soboru siedzenia ua 900 osób, estradę dla mów­
ców i trybunę zakratow aną dla kapłanów, m ają­
cych stenografować. Stenografów tych m ają w y­
brać z pomiędzy wszystkich narodów , bo choć 
mowy w szystkie odbywać się m ają po łacin,e, 
przecież sam a wymowa jest bardzo różna, i nie 
dla każdego zrozum iała. Papież ma po prawicy 
mieć kardynałów , po lewicy posłów, jeźli przy 
będą.

Biskup orleański Dupanloup zajm uje się go r­
liwie pracumi, odneszącemi się do ekumeniczne­
go soboru, g d jż  spodziewa się  zostać miano w a 
uym przez papieża prezydentem tegoż zgrom i 
dzenia.

F r a n c ja .  W „Cyrku cesarzewioza" odbyło 
sję dnia 14. b. m. pnDliczne zgruin&dzenie, na 
którem Juliusz Fayre miał odczyt „O obowiązku". 
Chociaż „aia m ogła pomieścić 2.500 słuchaczów, 
ścisk jednak był tak w ie lk i, że znaczna liczba 
ciekawycb musiała odejść od bramy. Z początku 
żądano za bilet 25 franków, lecz później w ym aga­
nia były tak  w ygórow ane, że trzeba było być 
ohyba angielskim  lordem, by tak  drogo opłacać 
wstęp do sali. Członkó.y opuzyuji, ja k  Pelleta 
na, Simona, F avra , przyjmowali zgromadzeni hn- 
cznemi oklaskam i — a  mowę Simona przeryw a 
no uiejednokrotuie giosnemi objawam i zadowolę 
nia. Polu ja  menhęinem p a trz /la  okiem na to 
zgromadzenie. S<,c*ęśeie, że nie zaszło nic tak ie­
go , coby jej mogło posłużyć za powód do 
zamknięcia posiedzenia. W ogóle policja francuz- 
ka, w zdychająca do absointuycb rządów, nie mo­
że strawić nawet tej szozypty wolności, jak ą  Na- 
poleca ć  .i t^raz swemn narodowi.

Rząd franeuzki jest także bardzo obrażony 
postępowaniem  bru&aelskiego gabinetu. W dzien­
niku Lr Peuple pojawił się artyiinł, z którego na- 
stępujący ustęp przypisują uamema cesarzowi. 
Oto jego brzmienie : „Nie trzeba  zaoommać, że 
rząd franeuzki opiera się na ogólnej opinii. 
Wprawdzie opinia pnbliezua powodnje mn się za 
wsze, leoz dlatego, iż wie, że n  ad ma pocznoie 
narodowej godności. Gdyby Belgia nieprzyja- 
- nem postępowaniem rozdrażniła naród franeuzki,

nierówuie wyżej od mieszczan ehrześeian i wło­
ścian, nauki elementarne, nabyte po szkółkach, 
przedsiębiorczość i rzadkość w skutek obszer­
niejszych uperacyj handlowych, pozw alały im być 
w ciągłych stosunkach ze wszystkiemi w arstw am i 
społeczeństwa i mieć za pośrednictwem  p ien ię ­
żnych kapitałów znaczne wpływy na wszystkie 
przedsięwzięcia ju d  ozne. Językiem  ich był 
.s/.wargot żydowski. Z innemi w arstwam i społe­
czeństwa mówili zwykle językiem  ludowym, lecz 
wielu z nich i pu polsku mogło się tłóm ezyć. 
Ma ąo zakaz zamieszki Wania w Moskwie nie mieli 
7. mą żadnych stosunków handlowych i ciężyli 
jak nczncieni tak  i interesam i ku L itw ie , ku 
Polsce, gdzie ich współwyznawcy w takiej m no­
giej liczbie zamieszkiwali. Pozbawieni praw po­
litycznych. rekrutowani, co uważali za najw ięk­
szą sw ą plagę, nie lgnęli do rządu i Moskwy, a o 
Polsce jeżeli mało myśli l i , to zawsze im ię to 
było dla nich swojakiem. i m.lem.

W  ogóle usposobienie było bierne, z odcie­
niem jednak niechęci ku Moskwie.

Dla dokończenia tego obraza różnych stanów 
prowincji Białoruskiej należy w s p o m e ć  o dn- 
chowieństwie prawosław iem. Jeżeli nie wiele do­
brego dało się w ogóle powiedzieć o ducho­
wieństwie katolickiem, to daleko mniej jeszeze 
powiedzieć w ypadnie o praw  osław nem. P iętnow a­
ła je niezmierna chciwość i niewybredność w środ­
kach dla wyzyskiwania grosza. Przyszło do tego, że 
lud zaczął pogardzać niem, a pop uohodził n niego 
•’Ą  synonim chciwości i przekupstwa. To tez ten 
kler okazał się gotowym ua usługi płatuc dla Ml 
skwy, i nie m ając żadnych narodowych uczuć, 
podjął się gorliwie apostołowania cm atu i mo- 
skwicyzmn. Byli to najwierniejsi słudzy najazdn, 
ale praca ich nie mogła odnieść pożądanego 
skntkn. Nizki zupełnie stopień oświaty i lekce­
ważenie a  Indn były stanow czą zaporą ieh d ą ­
żnościom.

gdyby obudziła podejrzenie, że się stała narzę­
dziem w ręku naszego nieprzyjaciela, w tedy rząd 
cesarski w idziałby w ielkie trudności na drodze 
um iarkowania, k tórą  od tak daw na kroczy".— Po ­
seł franeuzki w Brukseli Lagoneionnićre został 
wezwany do Paryża. Napoleon cieszy się je sz ­
cze nadzieją, że ustaw a kolejowa, zabraniająca 
ja k  wiadomo sprzedaw ać koleje belgijskie bez 
zezwolenia rządu, przyjęta przez Izbę niższą, zo­
stanie odrzucona prze* Izbę wyższą.

Journal officitl wstrzym uje się od wszelkiego 
zdania o uchwale Izby belgijskiej w spraw ie 
kolei żelaznych, ale niechęć Francuzów  hu P ru ­
som znalazła w tej kw estji nowy żywiół. P osą­
dzają P insy  o w pływ anie na rząd belgijski. Nie 
sądzimy, aby Prusy  odegrały  tn g łów ną rolę, i 
m ogły w płynąć na belgijską Izbę deputo­
wanych, k tó ra  uenw auła ustawę, wyklucza­

ją c ą  przedsiębiorców francuskich od nabyw a­
n i!  kolei żelaznych w Belgii, i niedopuszszającą, 
aby przedsiębiorstw a belgijskie łączyły  się z 
francuzkiem i. U chw ała ta  zdradza raczej obawę 
Belgii przed inw azją nietylko wojsk, lecz oraz 
interesów  i kapitałów  francuskich.

W Ciele praw odaw czeui w niesuno  uosa 15. 
bm interpelację, tyczącą się spraw y kolei żela­
znej luksem burgsko-belgijskiej.

K rąży pogłoska, że rząd internow ał 600 
karlistów, k tóry  chcieli przekroczyć hiszpauską 
granicę.

Krąży wieść, że minister Foreude de la Ro- 
ąuette ustąpi, a  miejsce jego za tn ie  profekti z 
Lugdunn, p. Chevreau.

W s c h ó d .  N iedaw no doniosły były te leg ra­
my, że Moskwa wespół z Prusam i dom aga się 
od Turcji dla C zarnogóry portu Spaczy. Pester- 
L ioya  dowiaduje się natom iast z W iednia, że 
wieść ta  je s t błędną. P rusy  i M oskwa me m o­
gły m ięszać  się w tę spraw ę, gJyz  sapia C zar­
nogóra nie dom agała się jeszcze od Turcji ża­
dnego portu.

W  carogrodzkiej Turąuie zuajdujemy nastę ­
pujące zap rzeczen ie : „Złośliwi n ieprzyjaciele 
T urcji nie wiedzą, ja k ą  m aj^ w yszukać bajk*;.. 
T a k  rozsiały niedaw no serbskie dzienniki wieść
0 powstania w C zarnogórze. Chociaż wiedzie­
liśmy, że wszystko to je s t czczym wymysłym, 
staraliśm y się jed n ak  zasięgnąć bliższych infor- 
luticyj na drodze telegraficznej i możemy zap e­
wnić, że Czarnogóra nie była nigdy SDokojniej- 
szą ja k  dziś."

K orzystając z chwilowego zam ętu, snłtan 
polecił radzie stanu w ypracow ać ustaw ę o o- 
sm ańskiej narodowości, z której w yjm ujem y g łó ­
w niejsze ustępy:

jj. I. K ażda osoba, urodzona z osm ańskich 
rodziców, lub tylko z ojca osm ańskiego, należy 
do tureckich poddanych.

$. II. Każdy, urodzony w Turcji z zagrani­
cznych rodziców, m ogą w przeciągu tvch lat 
po osiągnięcia pełno le taości, żądać osmańskiego 
poddaństw a.

S. III Każdy cudzoziemiec, przemieszkawuzy 
pięć lat w Turcji, może pozyskać krajow e pod­
daństw o — rządowi w szelako przysłużą prawo 
nadać je  w rame potrzeby i przed npływ em  l e ­
go czasu.

S. IV. W ysoka P o rta  nie n z n i za cudzo­
ziemskich poddanych tych, którzy zm ienią naro ­
dowość bez zezwolenia rządn, ani tych którzy 
w yem igrują lub w stąp ią  w służbę zagranicznego 
wojska. Indyw idua tej ostatniej kategorji będą 
zmuszone opuścić osm ańskie terytorjnm .

$. V. W szyscy, zam ieszkali w Turcji, są u- 
ważaui za miejscowych poddanych tak  d.ugo, d o ­
póki nie udowodnią sw egn w łaściw ego poddań­
stwa.

U staw ę tę T nrcy uw ażają za zwyćięztwo, 
odniesione nad Grecją, gdyż odtąd nie będzie 
wolno zostaw ać nikomu pod opieką rządów  króla 
Jerzego. Jen e ra ł Ignatiew  miał nawet rob./1 
przedstaw ienia w ielkiem u wezyrowi z powodu 
ogłoszenia tej ustaw y, ale w ezyr odpowiedział, 
że T urc ja  nie życzy sobie, aby  zagraniczne mo­
carstw a in terw eniow ały w jej wewnętrzne sto­
sunki.

W ysoka P orta  przygotowuje księgę czerwo­
ną w czterech częściach , w której zuajdnją się 
dokumenta, dotycząoe sprawy kreteńskiąj, rnmnń- 
skic,, serbskiej i ayrajsk iej.

Z Aten piszą do starej P retsy , że w Greoj: 
um ysły jeszcze się nie nspokoiły. Prezydent nowe­
go gabinetu, Z a im is , otrzymuje c iągle listy bez 
podpisów, w których grożą mn śm ie rc ią , jako 
prawdziwemu zdrajcy kraju.

Constitutionnel radzi Grettom, ab j nie naśla­
dow ali W łochów lub Prusaków , lecz aby w szyst­
k ie swe siły  skupili około wewnętrznego rozwo­
ju . Niewiadomo jed n ak  czy w Atenach przy j­
mą dobrze tę  radę.

W Bukareszcie o b a w ia  się Dawien niepi!1 ój, 
gdyż rozeszła się pogłoska, że jak ieś  mocarstwo 
przyrzekło księcia Karolowi czynną pomoc 
ctw rewolucyjnemu stronnictwu. Niektórzy sądzą, 
że mocarstwem tein jest A n s tr ja .

La lra.net ogłasza pod ty tu łem : „Prośba 
B ćłgarów  do paryzkiej konferencji* obszerny 
dokument, podpisany przez arcybiskupa Bai liwa
1 czterdziestu innych Bółgarów , w którym  Ży­
czenia Bółgarów są streszczone w następu ją­
cych punktach- 1) Autonomia z narodow ą arfmi- 
n is fra tją ; 2) k rajow a reprezentacja, wybrana 
przoz pow szechne g ło so w an ie ; 3j nam iestnik, 
wyDrany przez k raj, a  zatw ierdzony pizez 
snłtana.

Do Corrttpondance du Nord E it  piszą z Bel 
gradn pod dniem 7. lutego, że propaganda mos- 
kii iwska ieBt nieznnżoną i przybiera ja k  najroz­
maitsze formy, między innemf zajm uje się snrze- 
dażą obrazów z malowanymi świętymi m oskiew ­
skimi. Na środka rynka w Belgradzie sprzeda­
ją  ubiory m oskiewikie, ha jdaw ery  i kurtki kozae 
kie, żołnierskie kołpaki, pasy, buty sięgające aż 

o za kolana, słowem, w szystkie przybory potrze- 
ne na wojaczkę. Tenże sam Moskal, k tóry  sprze 

daje wzmiankowane rzeczy, w ystaw ia także na 
targ  relikwie, obrazy świętych, malowanych na 
drzewie pędzlem tak  szkaradnym , że litość bie­
rze, ja k  c i ' święci moskiewscy krzyw ią miny i

w ykręcają nsta, chociaż ich oblicze w złote o- 
prawne ram y. Ale lud tutejszy ma tak słabe po­
jęc ie  o sztukach pięknych, że zbliża się do tych 
potwornych karykatu r z w ielką czołobitnością, i 
patrzy się na nie z nabożeństwem, płaci drogo 
za św. Mikołaja, św. Saw ę lub św. Ja n a  Chrzci­
ciela., Sprzedaż świętych m oskiewskich jest n e -  
sztą bardzo wygodnie urządzona. Moskal kram arz 
ostawia każdego św iętego wedle rangi, nie zwa­
żając jednak ua zacność żywota błogosławionych, 
ale na szerokość i długość ucałowanych desek i 
taksuje juduego po drugim od 1 franka aż do 20 
franków. Czasami sprzedaje rakże i drożej, co już 
zależy od szczególuiejszycb okoliczności. I tak 
słyszałem sam, jak  przeoiegły Moskalisko, korzy­
stając z głupoty zabobonnego ludu, tłumaczył je ­
dnemu z kupujących, że jakiegoś cudownego o- 
b>mu Matki Boskiej nie może sprzedać niżej 6 
dukatów (72  franków), bo zgrzeszyłby śmiertel 
tflę. lekcew ażąc cudowne rzeczy ,— a l e i  obraz cu­
downy to też nie lada, — więc handel idzie. Lud 
bierze ucałowane d&sai m oskiew skie a  Moskal 
bółgarskie grosze — trzeba przyznać, że ten ro­
dzaj prupagauay jest najkorzystniejszy dla Moskwy, 
Moskale bowiem robią podwójne inceresa: polity 
czne i finansowe.

Z lwowskiej Rady m ejskiej.
Na czwartkowem  posiedzeniu Rady miejckiej 

zawiadomił p. Durmistrz, że Dp Rajski i Gnoiń- 
ski złożyli swoje m andaty jako delegaci Rady 
miejskiej do Rady administracyjnej tundacji 
Skarbkow skiaj z powodu uchwały, jak a  w łonie 
tejże R ady zapadła u .  dawno względem podwyż­
szenia subwencji, płaconej przedsięoiorcy teatru 
biemiackiego, p. Kouigowi.

Obecny na posiedzenia dr. G n c i n s k i  wy 
stąpił ua trybunę, by umotywować krok swój, a 
właściwie , by usprawiedliwić glosowanie swoje 
we wspomnianej Radzie za podwyższeniem sub­
wencji. Skreśliw szy pokrótce historję subwencjo­
nowania, sceny niem .ecsiej, p rzy toczy ł, że R aaa 
adm inistracyjna rozpisując konkurs na przedsię­
biorstwo tej sceny, oświadczyła gotowość dania 
subwencji 12.000 zł. B yła to ceus fiskalna, od 
której przedsiębiorcy mieli oferować in  minus. P. 
Konig oświadczył gotowość objęci? przedsiębior­
stwa za 6.U00 złr. O terta ta była nadzwyczaj ko­
rzystną w porówanin z tern, co fundacja musiała 
daw ać przedtem  różnym przedsiębiorstw om , więc 
przystano W pierwszym już rokn widzieliśmy, 
powiada dr. Gnoiński, że Kbnig źie stoi, i praw ­
dopodobnie nie dotrzym a kontraktu. Rzeczywiście 
podał prośbę, z oświadczeniem, że nie jest w sta 
nie utrzymywać dalej przedsiębiorstwo, i prosił o 
rewizję kontraktu. Raaa adm inistracyjna przewi­
dując, że w razie odstąpienia Kóuiga, będzie mu­
siała daleko więcej we własnym zarządzie opła­
cać na otrzym anie sceny podług obowiązku, skło­
niła się pod pewnemi warunkami podwyższyć mu 
subweację ua rok jeden o 4000 złr. Dlatego na 
rok jeden, ponieważ jak  wiadomo cała spraw a n- 
trzym yw ania sceny uiemiecKiej pertraktuj< się o- 
becnie w W iednia w skntek interwencji sejm o­
wej. Dr. unoiński głosow ał za podwyższeniem 
subwencji i głosem swoim przyczynił się do za­
padnięcia nchwały. Pow tarza jednak, że uczynił 
to nie w celu utrzym ania teatrn niemieckiego, 
leoi. jedynie w celu uchronienia fundacji od w ię­
kszej szkody. Rada adm inistracyjna obrała m niej­
sze złe; gdyby była idmowiła i Konig odstąpił, 
natenczas musiałaby sam a prowadzić scenę n ie ­
m iecką lub wyrzec się tego obowiązku, a  wiedy 
rząd  byłby to w ziął w swoje ręce i szafował 
J  /chodami funda* J ,  ja k  dawniej, bez miary W ia­
domo, że kolega mój, p. Rajs*- — powiada dr. 
Gnoiński w końcu — był przeciwuego odemnie 
zdania , przeto uw ażałem  za obowiązek złożyć 
mandat, i dać panom oświadczeni en  mojen po 
znać może i zapatryw anie się większość: Rady 
adm inistracyjnej.

D r. S t & r z o w & k i  uztipeiaia/ąc to zezna­
nie dr. Gnoińskiegu, potwierdza, ze władzy rzą- 
duT: przysłużę prawe wziąć w aekwestraoję do­
chody gmachn teatralnego, jeżeliby groziła prze­
rw a w przedstawieniach. Rachunki z dawniej­
szych lat, wydobyte z bnchhalterji dowodzą, że 
fundacja dodawała po 20 i po 30.000 zł. rocznie. 
Podwyżkę subwencji dano pod warunkiem wy­
płaty  m iesięcznej, tylko na  rok jeden i z obo­
w iązkiem  złożenia z tego o o ś  ba kaucję, której 
p Kttnig ni6ma- Dr. Starzew ski dodał do .ego 
ośw iadczenia, iż jako Syndyk fundacji nie brał 
udziału w glusowaniu , aie na popareie praw dy 
musi to pr2ytoozyó. T rzeb i zaś wiedzieć, żpp roś­
ba K óaiga przeszłe przez kanoelar.ię Syndyka, i
że zyskała tam nasui przód opinię przychylną

Radny Ż a k :  „Złożenie mandatu przez d*\ 
Gnoińskiego nie powinno być przyjęte. Każdy z 
n a  s na jego miejsca byłby tak samo wotował. 
Obowiązek utrzymania sceny niemicekiej istnieje i 
dotąd niema żadnej pew ności, ozy będzie znje 
aiouy. J a  proszę i stawiam wniosek , aby R ada 

ochwaliłs zapatrywanie się dr. Guoińskiego, ja- 
o zgodne z« swojem — i .wnoszę nie przyjąć 

złożenia mandatn." K idny Żak powinienby był 
pam iętać także o dr. Rajskim.

Radny K o m o r a  na poparcie twierdzeń dr. 
Guoińskiego i Starzew skiego orzytuczył, żc pod­
czas adm inistracji rządowej, fnndacja Skarbkow- 
ska dodała w pierwszym rokn na scenę niem iecką 
12.640, w drusrim r. 30 .200 , w trzeeim 20.000, 
w czwartym 60.000, w piątym  30.000, a w szó­
stym  roku 52.000. To je s t wykaz kasowy. P o ­
pieram  tedy wniosek p Żaks — Radny Komora 
jest naczelnikiem  kancularji dr. S tażew sk iego , 
synayka fundacji.

Dr. H o n i g s m a  n u: J a  zgadzam się z wnio­
skiem raanogo Żaka, ale Dojmiecie panowie, że 
wotum zaufania dis dr. Gnoińskiego byłoby n 
ctrwałą nieufności dla dr. Rajskiego , który ina­
czej ^d Gnoińskiego glosował. Jakkolw iek obaj 
są  delegatam i R .>iy miejskiej, jednakowoż nie są 
zwiazam żadną instrukcją i głosują w Radzie ad ­
ministracyjnej wedle osobistego swego zapa try ­
wania się. My wszyscy mamy tc przekonrnie, 
że tn jeden jak i drngi z nich głosował podług

il lli.l.i  .......... . — — — M — u

najlepszego swojego prześw iadczenia, i obaj re ­
prezentował. zdania shonnictw  Rady miejskibj. 
Więc wypada prosić, aby obaj cofaęli s^ o je  re ­
zygnacje.

H o f f m a n n  i S z n m s n n  J . popierają len 
wniosek; S t a r z e w s k i  przytoczył jeszcze n ad ­
to, i e  dla dobra funaacji potrzeba, aby członko­
wie Rady adm inistracyjnej nie zmieniali się czę­
sto, gdyż i tak jnż bardzo często się zmieniają.

Po tych głosach uchwalono jeauom yślnie nie 
przyjąć rezygnacji obn.

Dr. G n o i ń s k i  wypraszał się wprawdzie 
ponownie, nadmieniając, że zdrowie i zajęcia nie 
pozw alają mu pozostać nada! nawet w Rauzie miej­
skiej, ale dr. M 11 e r e t, ku wielkiemu rozw ese­
lenie całego grona, dał mu jako  lekarz pośw iad­
czenie, że żarów, i że dla dobra publicznego mo­
że jeszcze działać długie lata; przy tern też pozo­
stało.

Gdy się uciszyło, zawiadomił raany W i l d ,  
będący referentem komisji budżetowej, że preli­
minarz na r. 1^69 już w ydrusow any i że dziś 
radnym ma być doręczony. Ponieważ posiedzę 
nia czwartkowe zajęte być muszą sprawami bie- 
żąuemi, przeto wniósł, aby na obrady bndżeiowe 
poświęcić osobnych k ilka posiedzeń.

P. b n r ui i s t r z przyrzekł zarządzić te po­
siedzenie. na drngi tydzień.

Z  porządku azieuuegu przyszła spraw a przed­
siębiorcy czyszczenia kanałów  miejskich o pod 
wyższenie wynagrodzenia, o której wspomnieli 
smy ju / w spraw ozdaniu z uStatnlego posiec u  
nia. Przedsiębiorca ten przy licytacji, wubee 
dwóch innych oferentów , żądających po 1.78 i 
1.70 za wywiezienie każdej skrzyni 18'kub. ob ję­
tości, położył cenę o wiele m niejszą, zapom ina­
jąc  wszakże przez om yłkę wypełnić całkow icie 
rubrykę kwoty, tak że tylko stało 1 złr., a  cen­
ty nie byiy żadaą cyfrą wymienione, Z araz po 
lieytLiCjl deklarował, że odstępuje, gdy z za cenę 
1 guldena nie potrafi wyjść na swoje, bo jego 
poprzean-cy p-zy aaleko w yższyct r„nacci po 
bansrutow ali. Komisja licy tacy jn i wszakże u p a ­
tru jąc  w tem wybieg, nie przyzwoliła aa  odstą­
pienie, a Rada na wniosek dotyczącej sekcji o- 
rzekła przyjęcie oferty. Tym  sposobem zmuszono 
człowieka na podstawie prostego domysłu do 
Kontraktu pod g iozą zabrania kaucji złożonej w 
kwocie 300 zł. Przedsiębiorcy nie pozostało nic 
innego, ja k  tylko podjąć się roboty. Rok whi- 
śuie minął, juk ją  uskutecznia, kn wielkiemu, jak  
się wyraża referent sekcji budownieztij, zadowo­
leniu władzy m iejskiej.

M agistrat, który się z  przedsiębiorcą s yka 
coaHenuie, wniósł w sekcji, aby mu podwyższyć 
w drodze łaski wynagrodzenie do cyfry 1.60; 
sekcja kazała sobie rachunki przedłożyć, i prze­
konała się z takowych, że Drzeddęb orca rzeczy 
wiście traci, gdyż robiąc dwiema a czanem trze 
ma param, koni wywozi w przecięciu dzieunie 
tylko 8 ful, Nie pokrywa mu się tedy roDO- 
eizua sama. Ponieważ w pierwotnych warunkacb 
Kcytuoyjnych opnszczouO ważuy warunek, tj. aby 
przedsiębiorca byl obowiązany po cenie ugodzo­
nej wywozić nieczystość/ także z domów prywa­
tnych, exoffo czyszczonych, przeto od przyjęcia te 
go warnnkn uczyni.? sekcja zewigtom podwyż 
szenie mu wynagiodzeaia od fury ua 1.25. Przed­
siębiorą, zmuszony koniecznością, przystał i na 
to. Sekcja tedy wniosła do Rady, aby mu przy­
zwolić podwyżkę

Radni H o n i g s m e n ,  G n o i ń s k i  i H o f ­
m a n  n sprzeciwili się. wszakże temu, nastając na 
utrzymanie zas? dv, ab y od ugody licytacyjnej ni­
gdy nie odchodzić- Sprawozdawca S u e  m a n n  
August w obronie wniosku sekcyjnego przyto­
czył bardzo trafnie p. Guoińskiemu, że sekcja po­
stąpiła sonie podobnie, jak  Rada administracyjna 
skarbkow ska, w ybieiająe mniejuze złe i woiąc 
mierną podwyżką ponoodz przedsiębiorcy, niż 
przyprawić go o bankructwo,  i potem we wła­
snym zarządzie płacić po 2 —3 złr. od fury.

Rzecz dziw na, że zastosowywanie zasad u- 
waża Rada zawsze wtedy tylko za święte, Kiedy 
ma z biedakanu do czynienia Przy interesach 
z bogaczami zaoady idą w kąt.

W przeciągu judnej pół godziny poohwalono 
dr. Gnoińskiemn odstąpienie ot* zasady ua ko­
rzyść p- Kouiga, a wniosek sekcji, tfą iacy  do u- 
cbronienir miasta od szkody i oddania przytem 
sprawiedliwości człow iekow i, który może z 
ostateczny krzyw dą własnej rodziny stara się n- 
czynić zadość obowiązkom, pizyjetym  z mudn , 
odrzucono. Oto konsekwencja.

Fo tej uchwale zaiządził burmistrz tajne po­
siedzeniu

K r o n i k a .
-  Przypom nienie. Gdy w r. lato  mmi „ię odbyć 

wybór jednego poałr z m iasta Lwowa do sejmn, zeors- 
io się u jednego z dz.diejszych człunków Towarzystwa 
dem okratycznego grono takzwanych demokratów (a 
między nimi i dzisiejsi własoiciele i nieodpowiedzialni 
redaktoruw ie “m ika Lwowskiego, pp Gromann i dr. 
Jas iń sk i), i rozważywszy położenie k ra ju , uchwalili 
postawić i popierać od siebie kandydaturę Hrabiego 
A geuora Gołuehowskiego jako najodpowiedniejLz%. Na 
zajutrz hrtegląd, redagowany wówczas przer Dp. 
G rom aja i dr. Jasińskiego doniósł o tern zeb.aniu i o 
uchwale zapadłej, oświadczając się jd  siebie guigco za 
t;  nanuyóatuią. Dopiero następnego dnia i Guseta Na­
rodowa przystąpiła do postawienia tej kandydatury.

F ak t ten najlepiej pouczyć może o charakterze po­
lemiki, którg obecnie Dńennik Lwowski rozpoczął.

— O d p o w ied ź  „D z ien n ik o w i L w o w sk ie m u ."  Wczo- 
raj podał Dtieonii Lwowski następującą w iadomość:

„Na wczorajszym numerze Gateiy Narodowej, zawie­
ra ją c y m  fejleten „Z ten! kronikarze lwuwskiego", podpi­
n a n y  j*ko odpowiedzialny redaktor już nie p. Kostecki 
„Platon ale Dobrzański Jan . Pan K ostecki widocznie 
„zacnego swego uazwiska nie chciał położyć na rzecz 
„tai piugaw a."

Rzecz się ma przeciwnie- Zai ’artą w owym feileto- 
nie odpowiedź uważałem z a  ł a g o d n ą ,  n i e d o s t a ­
t e c z n ą  i dlatego rzccz-inego mimem Gatetu Narodowe, 
nie podpisałem ,

Platon Konecki.



GAZETA NAROŁOWA z dr.Ia 20 Lutego 1869.

— Z a p ra s z a  nlę na zwyczajne walne zgrc-iadzenie 
Stow arzyszenia wzajemnej pomocy rzem ieślników mie- 
szcaan lwowskich, które się odbędzie j u t r o  dnia 21. 
lutego br. o godzinie 3. popołudniu w małej sali ra tu ­
szowej. Na pcrządkn dziennym sprawoadanie z całoro­
cznej czynności W ydziału, tudzież ze staou i obrotu 
funduszów Stow arzyszenia.

— P o s ie d z e n ia  H ad y  n a d z o rc z e j S to w a rz y o z e  
n ia  w z a je m n e j p o m o c )  o fic ja lis tó w  p ry w a tn y c h .

Ostatnie posiedzenie (we środę wieczorem) zajęły 
rozpiaw y szczegółowe nad proponowanemi przez kom i­
sję zmianami w statucie. Referuje o tern p. Dobrzański 
Jan.

Komisja proponuje, aoy w g. 3. orzeczono, te  człon­
kami honorowymi m ogę być zamiai.u nani ludzie, k tó ­
rzy około dobra oficjalistów prywatnych wybitniejsze 
położyli zasługi. Dotychcza* m itli być mianowani człon­
kami honorowymi ludzie, zajmujący wybitniejsze stano­
wisko w kraju. Ponieważ jednak Tow arzystw o wzuje 
mnej pomocy oficjalistów pryw . niema na celu nagra­
dzać zasługi dla kraju w ogólności, ale specjalnem jego 
zadaniem jesi staranie o dobro oficjalistów p ryua tjych , 
więc komisja wnosi wyżwam iajkowaną zmianę. Zgroma­
dzenie przyjmuje tea wniosea.

W myśl powziętej na poprzedniem posiedzeniu u 
CLWaiy, zrobiono do §. 4, następujący dodatek: „Oprócz 
cepa- każdy do T ow trzystw a przyjęty członek, bez 
względu ua ilość wziętych udziałów, płacić ma przynaj­
mniej 1 sh ’. rocznie na rzecz funduszu doraźnej zapo­
mogi, koszta adm inistracji powiatowej, itd .“

W §. 6. uchwalano następujące zmiany:
Ustępy c i u l .  części ściągnięto w jeden punkt; ma 

on brzmieć tak  j
c) (Fundusz ogólny stałej zapomogi twors.„) „ c a ł ­

k o w i  ce  udziały członków rzeczywistyob wraz z wpi- 
gowem“.

Dotyehczaa brzmiały te ustępy: „«) wpisowe człon­
ków ‘“aCiysiLtjCL, d) r  pierwszych dziesięeiu latach 
istnienia Tow. (idzie na fundusz stałej zapomogi) p o- 
ł o w a ,  w następnych latscn dwie trzecie części ro ­
cznych wkładek członków rzeczywistych". Otóż jak  ob- 
ggerniej wyłuszczył sprawozdawca, byłoby to krzyw dą 
dl* czronkvw gby tylko poi owa icb pieniędzy szła 
n* w?asną ion korzyść, więc konieoznie należało zmienić 
to orzeczenie.

pi i  - e tęść dotychczasowego ustępu e) ma brzmieć 
w »ęwym statusie  Ja.. następuje ■ „Fundusz stałej zapo­
mogi j° 8i ,r -^Ólnym funduszem zeiaznym wszystkich 
c z ło n * *  ow ^.zy jtw a. W ydział neutralny lokuje ten 
iandut- az“T w PUpinraok hipotecznych lub w poży- 
czkach. 0 Z1® anych W ydziałom powiatowym na zakła­
danie powiatowy ol kas pużyuzkowyoh.1'

u cbwa<j tę mus,my UH ;] Uat normu
procedurę przy lcaoyar.1 . w p ^ g j ^ l  fUudll. 

»i0 /  w P»P«cra*h, Jest wyo.k.em zapadłej już na jednem 
% ^ e d n i c o  posiedzeń uchw ały, , której już wzuiiat - 
k ję l iś m y , pisząc o sprawozdaniu komisji finansowej. 
CJ głę zaś .iycay k .„  pożyczkowych, uchwalono poza- 
^jgwadzać je po po .fiatach, aDy t jm  sposobem oiągi* 
tjy|a ozęść funduszów Towarzystw a w rui hu na korzyść 
^lenków . Plan założenia ich i instrukcję co do pro­
m i e n i a  tych  iustytucyj ma wypracować zarząd cen­
tralny- Teraz tyle mużemy o tern powiedzieć, że z o- 
gólndS1'  funduszu stałej zapomogi będzie zarząd cen­
t r a l i  Powiatom w ohai a ste rze  oprocentowanej pożyczki 
ndłićl** pŁWnycL kw ot do rozpożyczania między po- 
trggbnych członków. Zarządy powiatowe* odpowiedzial­
ne bfdą za bezpieczeństwo powierzonych im pieniędzy. 
Je;eli otrzym ają je  od zarządu głów nego np. na 6% , 
bęi* wypożyczać j ;  na 7% . Ten f%  zysku szedł­
by nu oele powiatu, (g. 6. ust. U. lit. e.)

< Zęśu II. g, fi. trak tu jąca o iunduszacb powiatowej 
^ raźnej zapomogi, ma brzmieć ta k :

„Do każdego funduszu pow iatow ego należą 
») op ła ty  o.* członków  rzeczywistych na rzecz za- 

pom «;i doraźnej w Ustępie oscatu-m g. 4. orzeczone 
(tj. 1 *łr. od każdego członki bez różnicy ilośoi wzię­
tych udziałów.)

i)  Jednorazow e wpłaty, z jak iego1 >1 wiek źródła, na 
ten cel przeznaczone.

e) Nadwyżka procentów z kas pożyczKowyob, ja s a  
pozostanie po opłaceniu prooedtów funduszowi żela­
znemu. U

■ W ten sposób uzbierany fundusz stanowi własuuść 
członków Tow arzystw a, zamieszkałych w tym  samym 
powUmie." Rbaatę wykreślono.

T został niezmieniony; g . 8. wykreślono.
Gorętsze starcie wywiązało się przy rozprawie nad 

§. 9. Je s t w nim mowa o ozasie trwania urzędowania 
Wydziałów pow iatuw j en. Komiaja proponuje, aby człon­
ków W ydziału wybierano na rok jeden. Jak  „ajmocniej 
sprzeciwia się jeduas r.emu p. strze leck i Henryk, i za 
jedyny powód podaje okoliczność, że to  niepudobałoby 
się chlebodawcom. Stanowcze i dosadnie zbili jeduak 
twierdzenia p. Strzeleckiego pp. Sołow(j, Świeżawski, 
Domaradzki, Wiśniewski, D arowski i wreszcie referent. 
W ykazali, jak  skuieczuie wpływ* na ożyw ienie rnchn w 
każdem Stow arzyszenia ki ót KOŚĆ ezaau urzędowania 
W ydziałów. Rozwój Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
oficjalistów pryw atnych wpływać będzie także i na we 
wnętrzne umoralmenie i podniesienie aczucir własnej 
godności członków jego . Jeże li więc częste w jbory  
wpływać będą korzystnie na utrzym am e sprężystośoi je ­
go rganów, to  przez to  i ogół Stow arzyszenia pomyśl­
nie będzie rozwijać się, co jak  pow iedz-no  wyże,, ca­
łej tej klasie społecznej nada więcej wartości moralnej, 
czemu przecież chlebodawcy ju* 8 w łasnego fce reau  
nie mogą być pizeciwnymi. Wniosek ounoji przyjęto 
banłzu aaaczną większością głosów.

Oprócz pięciu członków W y d z ia łu  mają być po po­
wiatach wybierani uikże i dwaj ich zastęp* Y'

Pierwazy urtęp g. 10. ma brzm ieć: „Rada nadzorcza 
wybiera p rize  , w icep.ezesa, siedmiu członków W y­
działu 1 trzech zastępców tyobże."

D ru g i cześć trzeciego ustępu tego śamegu para­
grafu ma mieć w nowym statucie następną stylizację: 
„Do ważności uchwał W ydziału centralnego potrceba 
obecności prezesa i najmniej czterech wydziałowych lub 
ich zastępców. “

W g, l i .  vrj kreślono wyraz „honorowo*' jako nie­
potrzebny pleonazm.

eg- 12. i 13. zostały niezmienione.
Ponieważ uneezen ia  dotychczasowego statutu, no r­

mujące manipulację finansową Stow arzyszenia, jak  mia­
nowicie warunki i sposób odzierania pożyczek, zapo­
móg i t .  d., potrzebują gruntownego obrobienia na ra 
etonalnycb zasadach umiejętnoi ci finansowej, do czego 
naturalnie dłuższego potrzeba czasu, więc pozostawiono 

dotyczące tej sprawy gg. starego statu tu , mianowicie

gg. 14—19 włącznie nienaruszone. Polecono jednaa Wy­
działowi, aby przedłożył Radzie nadzorczej na nastę- 
pnem zgromadzeniu gruntownie opracowany projekt re­
formy tej części statutu. Na razie wykreślono jednak 
postanowienie, że żądający zapomogi oficjalista ma w y ­
kazać się świadectwem m oralności urzędu gminnego.

Do £. 22. dodano orzeczenie, że w razie watąpienis 
któ.egc. członka do służby wojskowej Lędi, mu liczyć 
się lata tej służby , jeżeli ciągle uiszcza należytość 
wkładkową, aluo później ją  „wróci a procentami za le­
głości.

W punkcie drugim drugiej części g. 23 w ykreślo­
ne ustęp: „lub jeżeli członek przez dwa lata pozostaje 
bez służby- , jako  bezpotrzebnie krępujący swobodę 
członsó*./.

g. 24. wykreślono. W końcu uchwalono, że stypen- 
dja z funduszów Towarzystwa mają być udzielane ty .ho 
synom oficjalistów, i bez różnicy w jakich oni zakła­
da jb  naukowycn pobierać będą nauki.

Polecono także W ydziałowi J aby wypraco wał pro­
jekt rozszerzenia zakresu działań Towarzystwa na nau­
czycieli s: kół ludowych i urzędników władz autonom i­
cznych, a na następnem zgromadzeniu aby przedłożył 
odnośny elaoorat Radzie nadzorczej do zatwierdzenia.

Ponieważ wybrany do zarządu centralnego p. Do­
brzański Jan nie przyjął wyboru, tU m acząc się tern, że 
nawał zajęć innego rodzaju, pomimo najlepszej woli, nie 
dozwoli mu zadośćuczynić tym obowiązkom, poczem o- 
puścił salę narad, zarządził przewouniczący uzupełnia­
jący wybór aa  jednego członka zarządu. W ybiano po* 
nownie p. D obrzańskiego.

Uskuteczniono potem ew entuąhe wybory prezesa, 
w iceprezesa i trzecb lastepc iw do W ydziału c in tratne­
go na wypadek gdyby zatwierdzone zostały nowe sta- 
tuta. W ybiani są : prezesem br. Stefan Zamojski, wice­
prezesem  Szczepański Mieczysław, zastępcam i: pp. dr. 
Wolski Ludwik, L ettner f D aiowski Mieczysław.

(fi) K ra k ó w  J 17. lntego. Dzisiaj odbyła się ro i-  
piowa ostateczna w inaue, wam już sprawie przeciwko 
kupcowi Eizenowi.

Przewodniczący sędzia Federowicz. G„k*rzonego 
broni di- Gumplowicz.

Po zagajeniu rozprawy następuje odczytanie relauji, 
złożonej, magistratowi przez komika, za Uszewskiego i 
adjunkra Starczew skiego. Relacja ta  donosi, że w s k u ­
t e k  d o n i e s i e n i a ,  iż Ei*en i  sklepie kurzennym tru ­
dni się wyszynkiem wódek, zarządzono r e w i z j ę ,  przy 
której znaleziono w sklepie jego kilka odpiec»ętowa- 
nycb butelek wódki, kw aterkę i półkw aterek, eo dow o­
dzi prawdziwości doniesienia. Przystąpiono więc do 
konfiskaty, a gdy na tę nie jiozwolił, do aresztowania 
go przez pouojantów. Gdy jednak policjanci nie mogli 
sami dać rady Eizenowi i zamierzyli sprowadzić patrol, 
adjunkt Starczewski odstąpił od aresztowania.

Następuje przesłuchanie kom isarza obwodowego, 
Uszewskiego.

P r  z e  w. Catm  pan jesteś)
U s z e w s k i .  Komisarzem obwodowym.
P r  z e  w. Gzem jes t p. Starczew ski?
U s z e w. Przydzielonym mi kancelistą.
P r z e  w. Jak ie  są obowiązki p an a )
U s z e w. Pilnować wykonania przepisów wtadzy 
P r  z e  w, Jak ie  są obowiązki p. S tarczew skiego)
U a z e  w. Wypbłniać czynności, przezem nie mu po- 

ruczone.
P r  z e  w. Kto przedsięwziął rewizję uE izena? 
U s z e w .  Starczewski, z mojego polecenia.
P r z e w. Dlaczego relacja podpisaną jest przez paaa? 
U s z ó w .  Starczewski zrobił relację, ja  z noku tyl- 

ko zawizowałem.
P r  z e  w. W skutek jakiego d o n i e s i e n i a  kazałeś 

pan przedsięwziąć rewizję ?
U s z e w Użalali mi się siynkarze, że Eizen więcej 

sprzedaje wódki, niżeli o n i; miaiem zresztą kilka pole­
ceń m ig is tra ta  w tej sprawie (składa k iika poleceń ma- 
gistratualnyoh).

Przewodniczący odczytuje te polecenia. Polecenie 
z r. Icw2 wydaue przez m agistrat, opiew a: Gdy pomi­
mo wielokrotnych upomnień i zakazów sklepy korzen­
ne szynkują wódkę na kieliszki i o tw ierają formalne 
gai kuchnie, nie mając na to  osobnego konsensu, poleca 
się komisarzom, aby czuwali uaa wykonaniem dotyczą­
cych przepisów, i przekroczenia takow ych d o n o s i l i  
magistratowi.

O b r o ń c a  (do kom isarza). Polecenie to wyszło w 
r. 1 '  2. C zy p inu  komisarzowi jednak nie jest dobrze 
wiadomo, ie  mimo tego polecenia we wszystkich sk le ­
pach korzennych w Krnkowie, bez w y ą tk n , szynknją 
wódkę na kieliszki ?

U s z e w s k i .  Wiem to dobrze, jes t to  praktyka 
Btara, tak  było i t»k jest. Ale sklepy korzenne czynią 
to  tylko dla w y g o d y  g o ś c i .  Bo przecież, dajmy 
na to, profe»or czy urzędnik nie pójdzie pud wieebę na­
pić się kieliszka wódki, ale musi iść ao skiapu. Jes t to 
wprawdzie ze strony kapców p r z e k r o c z e n i e ,  ale 
nie jest n a d u ż y c i e m  (*tc). Ci zaś kram arze i kupcy 
mniejsi, Którzy po przedmieściach się gnieżdżą, b i„rą 
i uuć -l korzenny ty lko  za pretekst, ale głównie szynku- 
ją  wodke- Kupcy bogaci, jau  n. p. Helc^L Feintnch, 
Fucha, mają wielkie sklepy korzenne, a obok tego tyl- 
ko dla wygody gości mają także wódkę, ale ci kram a­
rze i kupcy mają towarów korzennych najwięcej za kil- 
kidriosiąi reńskioh, a głównie sprzedają wódkę. To już 
nie jes t ty lko przekroczeniem, to  jest zarazem n a d ­
u ż y c i e !

O b r o ń c a .  Panie komisarzu, w odczytanem do­
piero co poleceniu m agistratualnem niema żadnego 
rozróżnienia między sklepami korzennem i wielkiemi a 
małemi, między sklepami, które mają więcej towarów 
soriennych  aniżeli wódki a sklepami, Które mają mało 
towarów korzbnnyoh a więcej wódki. Niema również 
w tem poleceniu rozróżnienia między przekroczeniem a 
nadu*yoiem. Pytam się wiec pana kom isarz* , czy w 
urzędowaniu sw *m powoduje on się przepisami ustawy

poleceniami władzy, ozy też prywatnemi swemi zapa­
trywani .mi się.

U s z t  w s k i. Powoduję się poleceniami. Ale u ku­
pców mirjskicb, jak  n. p, u Helcia, Feintuchr>. Fuchsa, 
Kosza i im ycb, wyszynk kieliszkowy wódek jest to 
starą  p ra k ty k ą .  T rzeba się na nią patrzeć przez szpary. 
Ale nad tem 5r i eb i czuwać, żeby nowoprzybywający 
kram rze i mniejsi kupcy nie trudnili się szynkantw em  
bez osobnego na to  konsensu.

O b r .  Proszę Świetnego sądu o skonstatowanie fa* 
ktu i o uwidocznienie go w protokole, że p. komisarz 
mimo to  iż dobrze wie, że po sklepach bogatych ku­
pców miejskich szynkuje się wódka bea o jobnego kon- 
aensu, na tę „starą praktykę* patrzy się Drzez szpary,

nie donosił m guy o tem m agistratowi ani rewizyj ża­
dnych nie robił,

P r i e w .  OLolio„„ość ta  jeż  je s t uwidoczniona w 
protokoie. (D o komisarza): Kto zarządził rswizję u 
E lzeua ?

t J s z e w .  Ja .  P r z e  w. Na jakiej podstaw ie? U s z .
N i mocy polecenia. Zresztą leży to w mojej a trybuoji. 
Poleciłem Starczewskiem u, aby się prtekonai, czyE izei. 
sprzedaje wóuKe kielitzkam i, a w takim  razie wódkę 
zabrał i złożył raport. P r z e w. Dałeś pan mu Cakżc 
polecenie aresztow ania? U o z e w .  Nie daiem polecenia 
aresztowania, bo nie przewidywałem oporu. P r z  „w 
Czy masz pan piaw o aresztowania) U s z e w .  Mam pra* o 
aresztować włóczęgów żebraków, robotników i zbie­
głych czeladników. P r z e  w. A kupców? U s z e w .  Nie 
zdarzyło mi się jeszoze w mojej praktyce.

O b i o ń c a  (do kom isarza;. Powiedziałeś pan, żeś 
pan wydał polecenie przedsięwzięcia rewizji u Eizcna, a 
to w skutek pryw atnych zażaleń szy j kar z t consenao 
wycn. Czy pan wiesz, i e  dzisiaj istnieje ast„wa o bezpie­
czeństwie domu, i że bez poleoenii sądowego nie mo* 
żna bozLarnie najść mieszkanie czyjeś?

U s z e w  s a i  Nie dałem polecenia do najścia mie- 
szkanir, ty lko  do ie  wizji sk u p u . Skiep nie jest tuie- 
szki.j.em .

O b r o ń c a .  U suw a o bezpieczeństwie domu nie 
robi różnicy między sk.epem a mies kaniem . Jestto  
wszysebo jedno.

U s z e w s k i. • Sklep jes t miejscem publiezwem, w 
którem  wolne robić rewizje i

O b r o ń c a .  Tak się panu zdaje. (Do sądu): Pan 
komiearz podaje, że na mocy polecenia m agistratualne- 
go aazai przedsięwzięć rewizję. Tymczasem w odczyta­
nych tutaj poleceniach niema iaanego  upoważnienia do 
pi zeasięwzięoii rewizji.

P r z e w o d n i c z ą c y .  (Odczytuje joszcze raz pole­
ceni* magistratu do kom isarza.) W poleceniach tycb n ie­
ma w samej rzeczy żadnego upoważnienia do przedsię­
wzięcia rówiijć — na jtk ie j w ięc zasadzie aarząaziłeś 
p a j rewizję?

U s z e w s k i .  Je s t to  atrybucją urzędu mojego.
P i z e w  A dowód tego  ?
U s z e w s k i  vrusza ram ionam i.)
O b r o ń c a  Świetny sąaz ie , z uw agi, i e  wyjaśnie­

nia p. Uszewskiego co do p -a e a  kom isarza do przed­
sięwzięcia rewizji są zupełnie niedostateczne ; z uwi gi, 
że p. Uszewski powołuje się na odczytane tutaj polece­
nia, w których o przedsięwzięciu rewizji wzmianki nie­
m a : z uwagi, że tw ierdzenia swego, jakoby przedsię­
wzięcie rewioji było atrybucją jego urzędu, nit„em  nie 
dowodzi; * uwagi nareszcie, że wyjaśnienie tej kwestji 
w obecnej rozprawie nadzwyczaj jes t w aźnem : wnoszę, 
aby Świetuy sąd raczył „awezwao tutaj p. Strzeleckie­
go, drugiego wiceprezydenta m iajto , dokładnie z temi 
spri..raml obeznanego, aby potrzebnych ndzielił nam 
wyjaśnień — i w tym celu proszę o odreeaenie dzisiej­
szej rozprawy.

P r  z e  w. (po kiótkim  nam ysie). C k. powiatowy 
sąd delegowany m iejssi, p rzy ch y la jąc  się po części do 
wniosku obrońcy, dr. Gumplowicza, oarac"* dzisiej„są 
rozprawę z tem  nadmienieniem, że tawezwie pisemnie 
prei ydjum m agistratu o wyjaśnienie, o ile komisarzom 
obwodowym przysłuż* prawo przedsięwzięcia rewizji z 
własnego popędu lub też na żąda„ie trzeoicu u tror pry­
watnych.

O b i o ń » a : Bardzo żałuję, że Świetny sąd ty lko 
*7 cięc . p rzychyl. się dc mojego wniosku i i e  n m ia s t 
wezwtć tutąj p. wiceprezydenta S trzeleckiego, wdaje 
się w korespondencje z m agistratem . Sprawa tym spo­
sobem się pr „wlecze. Albowiem jeżeli w te, cbwili po- 
trzebnem nam je s t wyjaśnienie co ćo prawa komisarzy 
przedsięwzięcia rewizji, przewiduję z wszelką pewnością, 
że w dalszym biegu tej rozprawy potrzebne będą wy * 
jaśnienia innych jeszcze kweetyj, np. o ile kum isaftom  
przysłużą prawo aresztowania. Jeżeli Świetny sad z* 
Każdą razą uda się dopieio w Korespondencje z m agi­
stratem, sprawi mnsi się przewlec.

P r z e  w. Jakkolw iek  męmam potrzeby tłómaezyc 
się z powziętej acnwaiy sądu, uspakajam jednać, s u u i i  
nie p. obrońey tem zapewnieniem, że na prezydjaln; 
odezwę m agistrat bezzwłocznie odpowie i i e  sprawa nie 
będzie przewleczoną. Rozprawa odroczona 1

Nie można przemilczeć przy tej sposobności, że roz 
prawy ostateczne w krakowskim sądzie delegowanym, 
jakaoiw iek według ustawy powinny być jawne i publi- 
uzub, faktycznie tajne, a to w yłącznie z winy sądu. 
Albowiem rozprawy zamiast w jakiejś sali andjcncjonal- 
nej odbywają się w ciasnem biurze referentów, w któ- 
■ern obok trzeon wielkich stołów ledwie jest miejsca 
dosyć dla oskarżonego i św iadaów. Dc biór* tego przejść 
trzeba przez inne przedpokoje, a drzwi tego bióra za­
mknięte. Na drzwiach zaś niema żadnego nanisu, wska- 
z * 9««go, że wstęp do tego biura jes t wolny. Przy ta ­
kim sranie rzeczy nie dziw, ie  chociaż się ktoś zabłą­
ka aż pized drzwi tego  biura, to jeszcze me wie, czy 
ma pra* u drzwi otworzyć. W yw iązała się też z teg o  
dzisiaj m*H dyskusja między obrońcę a przewodni rą- 
cym, w skutek której przewodniczący ro -k a z t’'  woźne- 
mu, aDy drzwi biura „ n i e  b y ł y  z a m k n i ę t e ,  a l e  
t y l k o  p r z y w a r t e " .  Pozwolimy sobie jednak zapy­
tać, czyby pan naczelnik sądu delegowanego nie dzia­
łał więcej w myśl ustawy, gdyby pierwszą zaraz pró­
żną a w iększą salę przeistoczył w Izbę audjencjonalną 
i w niej rozprawy odbywał, zamiast w odleglejszem a 
ciasnem biurze referentów ?

L w ó w  dnil 19. lutego. (Prteeiftne cenv targowe") 
Mierzyć* pszenicy 3.G5 żyta 2.33*/., jęczmienia 2.12% 
owsa 1.71 W, hreczki 2.50, giochn 2.60, kartofli 66*/., 
ce bSr siana 1.14, słomy okłotowej 1.10%, sąg  drzewa
twardego l i . 75ł m i ę k k i e  9.33%.

(P .) W ie d e ń  dnia 118. lutego, Haudel o k o w i t ą  
trzyma się ciągle w bardzo ograniczonych rozmiarach 

I 'rak u  dostatecznemu pupytn. Za gradus zbożówki 
lub kartoflanki płacono po 42%, na dostawę w maju 
sierpniu po 47% centów.

I T ? r» y jech  Hi do  L w o w a  d 18. lu te g o  Pp. Tólgyi 
A. z Krynicy, W iśniewski T., z Krystyno- 

P01 - Zablatau M z Łoparyna, Michałowski 0 . z Moskwy 
„t-eilAZ ? Uermanstaón Cywiński M. z Telatycz, Li 

psKi a .  z Moskwy. Lipski L. z G ułogór.

W ęgierski minister sprawiedliwości pracuje 
nad nową ujtaw% wyborczą.

CdSa**b dał p e sz te ń sk w u  teatrowi na ró t  
bieżący 60.000 zb; z żąuaniem, aoy teatr ten 
otrzym ał nazwę teatru aadwornego

W procesie księcia Karageorgiewicża zapa- 
d ł ą uastępająca t y m c z - a s o w a  u e h w a ł a :  „Sąd 
nznajb m aterjał, k tóry ma w ręku, za duStateczny, 
ażeby znajdujących się w śledztwie Karag orgie- 
wicza, Trifkowwza i SUnkowicza zr zbiodnię u- 
d z i a ł a  w morderstwie Księcia Micuała postaw ę 
w stan oskarżenia." W rzysey odżałowani zapo 
wiedzieli przeć,w te; nchwalo resurs.

Na posiedzenia florencluej Izby depnlowa 
nych dnia 18. b. m. przyjęty został uałao po­
cztowy z Związkiem północno-niemieebim Mini­
ster finansów przedłożył prowizoryczny Lndżet 
na dwa miesiące

Komisja seuatn belgijskiego p iz /ję ła  4 gło­
sami przeciw 3 ustawę kolejową. Sprawozda­
wcą będzie senajo? Doleź, członek lewicy.

B e lg u  w ysłała do Paryża .enerałr R enam i. 
który ma dać stosowne wyjaśnienia. W 3«ryżu 
krąży pogłoska, że poseł franenzki w Bmk.ieP 
otrzymał polecenie domagać się zmiany belgij­
skiego gabinetu.

Im pareiul wspom ina o pogłosto, że j tp -  y a 
ballero ma się ndać ua Kub, w  zastępstwie jen . 
D n l c f , który z powodu słaiiośo. powrócić nosi 
do Em opy.

Konferencja paryzku na posiedzenia ż daft 
18. bm., po w ysłuchania odpowiadzi greckiej nt 
deklarację, przyjęła do wiadomości przystąpieL.e 
gabinetu aleóskiugo do zasao, wypowibdziauych 
w deklaracji, i oświadczyła, iż stosnnki dyplom a­
tyczne między Turcją a Grecją v«c ™ato zostąją 
przyw iócont,, poieuL. przeto prazeóowi m u —  
podziękować obu rządom za ukarane pcmzanowa- 
nie dla , ad, ndzielanycó przez konferencję. Poczeu  
kontei oncia ogłuaiła oię za zam kniętą.

Szach perski udał się z prośba do Attglii « 
przysłanie tntt oficerów,, ktorzyby się ząjęji reow 
ganizacją jego armii.

Telegramy „Gazety Narodowi’
W i e d e ń  dnia ń f l ,  l a i e g e  W ydział 

hi dieto wy izby niższej ocLznctf wezoraj lezoldoj^ 
względem częściowego a'bo zupełnego odjęcie, stu-' 
wiącym opór członkom ducnowieówwa docho­
d ó w  ad  personatn  po zapewnieniu rz^du , 11 ie  
wniesie od bieLie przedłcżer.is do astaw odiem 
usunięcia owego oporu. Głosy |były na jipło- 
wę podzielone; rozstrzygnął za odrzuceniem t r e ­
zolucji głos przewodniczącego. —  W inosek  
zredukowania dochodów bisnapa nnzkiegu do 
dotacji normalnej, zostai prze-. Wyaria? przyję­
ty, po oświadczeniu ministra wyznał, , oświaty, 
iie rzad poczynił już odnośne kroki przed­
wstępne.

Ostatnie wiadomości.
W y ższy  s ą d  k ra jo w y  w Pradze, zm ieaiąjąt 

wyrok pierwszej instancji, nzt ijący  plebana z Oza- 
cfiwie, B rihina, i ksjędi a  z Bebluckenau, Lang- 
hansa, niewinnymi, skazrl pierwszego na trzy 

, miesiące, drugiego na sześć tygodni aresztu.

K u r s a  z dnia 19. lutego 1869, godanz 5. 
min. — popołudniu.

W ied  o . Akcje kreuy* owe m .  J06.' 5. A»ejte 
uanku anglo ausajscK iegc 274.5C UK :ji baukr anglo- 
hangariwi *23.75. kki:,n a j, ii Korbla Ludwika JJ *•'<.»• 
Kolej si( dmiogrodzka 137.60. Kolej południowa 2 ! * —■_ 
Kolej wlfóldzKi i60 .—. Kulej państwowa 320. . Kot") 
lwowsKa-cserniowieotri. 180.—. Kolej węg. pó łracao- 
rschodn  « ) 47.25. Koiej p ó łro c ra  ia  i.frj Kolej Ru 
dolfr 156.50. Kolej Franoisska Jóaelr 169.—. G8U- 
"^jakie jo lig a  je  mOeuiniza ;/jne <0.50. L o śj 1864 r  
115.—. Nap łHondor 9.30. Troski ka*ant —• Dm»o«o 
bienie stałe*
K u r s a  z dnii 19. lutegc 18(59, gódzint. t> 

min. —. popołudniu.
W ie d e ń . Pożyczka bezpoństkow a 63, ju . A k o  kre 

dyluwt 2ń8.20. Akcje banki; aiiglo-aiistr. 276.50. Akcje 
zok Tu poiyozkow egi, 144.50. Akcje k e M  Karów Lu­
dwika 216.--. Kolei Loraamows z33.2ę. Eloiej fllufkireh. 
186.50. Kolej p ńst w _ s s  rfu .au  JKaa^H*™ »ty 180 —. 
Luo» i  1860 r. 97.10. Natiolbóuńoi ^;78%> Usp.l lu­
bienie stałe.

P a ry ż . Renta 71.45.
W ro c ła w . Pszenica 82. Zyto 62. Owies 39. Kzn 

pak zimowy 200. Koniczyna czerwona bez zmiany.
BcrM d. Moskiewskie bankńoty b2V*. Akcja k re d y ­

towe 113 Lombardy 129'/, G alicyjski. bolej Tę1/ , .  Ko­
lej pans*v. uv"a 77. Wiedeń —.—. Uaiiuśobienie mdłe- 
Zyto 52. Owies dl*/,, 

s a e s e e in . Pszen ioa—.

T e le g ra fo w a n y  k a ra  w ie u e u a k l
z dn.a 19. lntego

Renta w papiorzu ....................................
R en u  w ,'\£oi»e ....................................
Losy z roś i  1860 . . . . .
A s* banko nar.............................. .....

r. Tow arsyst. k*, d. aa  200 at, 
Londy* 10 fnt., sterliw *Jv . . . .
Dukaty cesa jKie sstok*. •  ....................
Srebro za 100 zł.' w. a ...............................

A . W
zł.

61
67
9t

714
%
1_2

12C A

90
90

«
80
40
81
75

} a . . . .
I I ------

Jś • • • »

CENNIK GIEŁDY.
w e  L w o w ie  d n ia  19. ln te g o

I A keje  a *  aa  t a k ą .
Kolei gal. K a-. Lnów. . . . . .
Kolei iffow. C s e rn - J a u j  . . . .
Bai ii j  hvp. gsiic . z  w płatą 40*/- 
Papierni czerlańfkiej . . .

I I . L is ty  z a s u w n e  r «  ltiO z lr
Tow. kred. g a1. m. k.
Tow. kred. gai. w. a 
Banku hypot. g* lic

l i i .  O b llg i u .  100 a łr .
indemaizaeyjne palie. . . .

dttoi V l . L ak..w, .
d tio . a i . bnkowiń .

Pożyczki głodow z r. 1866 .
P ie ru . kol. gal. K- L . 1. em. 
dtto dtfo
dtto  dtto
dtto  dtU

IV .
Dnkat Imię u *aki 
,ioka   .......................................
N apoleonfor . . . • •
Pniiirperjał kosyjaki .......................
Rubel sr“śjny  r t s y j s k i .......................
dtto papierowy 1tto .......................

Bankiioty. pul za łOO zł. poi . .
Tala- pruski ^Tebrny.............................
P n s k ie  bilety I r & s u w e .......................
S re b i» . , . . . . . . .

Sprzedali. Monety d n b tt cersrsk i

dtto II. em. - 
Lw. U zjrn. L cmi ij< 

dttu li . dtto  • • •
.oaety.

Fłaoą Żądają

w, a. w. a.
zt*J et. zLI ct.

9161.50 * 117 50
180 00 *31 00
8k 75 85 25
00 00 190 %

81 35 81 85
r 50 V3 00
90 03 9u 6J

70 10 70 60
00 oc ■ 00 oa
00 00 00 00

100 76 101
98 25 99 Ou
9.3 50 94 oo
79 00 79 ?*,
85 50 86 50

5 66 5 72
5 72 5 78
9 . 9 8 i
9 80 ń 93
1 84 1 90
1 65 1 66

00 00 00 «P/
00 00 00

1 80% ■; 81%
120(50 1 JIM*

po 5.75 — 5.77. zł-



i Gfv2ETA' NARODOWA z dnia <20. Lutego 1569

Expedrt
wym v  Dukli

w manipulacji biegły 
n r  znajdzie aaracum ieszczę- 

nie przy urzędzie poczto- 
* 14*4 1 - ż

200.D0U złr. do wygrania
za p im o cą  p ro m e s y  pv 3 złr. 5 0  ct. na Us 
p~ś. zki państwowej z r. 1864, której cią- 
gn iiu ie  d.iia 1. marca 1839 nastąpi. P ro ­

mes tych dostanie u
Frydryua Sc.hubuthu

we I-wowie 
L a - y  R u d o lfa  p a 16 t i r .  50 et. 

na w ygrana 20.' Oh. Ciągnienie tych lnsdw 
doia 1. kw ctnia 1869. 1352 3 3

Nakładem M Leityebcra
*w P o z n a n i u .

Najtańsze czasopismo polskie
S O B Ó T K A

tygodnik ilustrowany t-tetiysty  czny 
K eiinm rra t*  aw arta lna  1 złr. 15 cut.. na 
prowtobli l  i t r .  40 c n t . , zestjtach  
imiealęczóircL S! ct., n* prowincji 40 ct.

P/emtmerhtię przyjmują w szystkie 
księgarn ie ; - 1330 2—4

tr e  L w o w i e  k s i ę g a r n ia

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA
i-r*y>M cn iw . Ducha !.. 43.

pour uce 
pensionOiidemanae un Fran^ais

de JrOtes gei-s, Devoirs. ensslgnemniit gram 
matrckl du fraięiij et conwersatioto. Offre; 
logfcmeat, taoi. , r. mmóraticr pćou&.are et 
qnehpie<r hrarew libres pour d c . leęins en 
t’iI.6. Pour łle:il r e n 'Hgneineut» „ 'us e.»..ets 
s’ d̂rcjscr a Ta librałrie de W ild a Le- 
o p o ll 1343 5 - 6

T y lk o  u a rd k b  k ró tk i  c z a s  trw a ją c a

W Y P R Z E D A Ż
obr azów o l e j n y c h

n i l  |  M m t j l

ja k o  to : 1377 3—4
wizefttifków świętych, studjów 

głófW ł  'brajobrazó v
pff CDnaeti zdumiewająco tanich
Ul r o ju  j u t ,  i pfaeu H*i’-
-k r« jo  w <W *w m  lo k a lu  ło w ic k ie g o .

f a b r y k a  m achlu i narzędzi ro ln iczy cn
M .  P E T E F ł S E I M A

w  A r a k o w i e . p r z y  u l i c y  I H u g ie j  t.: I b  p r z e d m ie ś ć . ' t  K i e p a r z  
p ileea  P- T. pp. właściciel m i dzierżawcom dóbr ziem skich do wysiewów wiosennych

i jesiennych

Siewnik uniwersalny szerokorzntuy
ja k n a jt >Kład.iiej&ze narzędzi" g o sp o d a rz e  dotąd istniejąca — w głównych składach i 
ezę eia-h popraw ione p .a tty o z n ie  — na -oli ręg p lira ie  i jc<l«outaj^ie uprawionej p td  
wszelkie zbjża , jarzyny kon .-zyny , siewnik mój zaoszczędza 15 do 20 procent z ia r r ' w 
naturze i nakład rolnikow i już w drugim roku z ^ r  i c a — bodc objragi potrzeba parobka i 
konia — obsiewa dziennie 23 do 30 mordów pola — waży 350 funtów i kosztuje w fa- 
1390 bryce tylko 125 zir. w. ay 1—6

przytem rw racani uwagę m  użyteczną i uproszczoną

maszynę do drjlowauia według systemu Garetta
i dostarczam  t akową:

9eio rzędna po cenie 200 Łłr. I I3to rzedną po cenie 310 złr.
U to  „ '  ,  „ 280 „ I 15to „ 351 „

npraszSL. o w .ześne żam ów iesia, ażebym wykonanie i dostawę mógł w zakreślonym  te r­
minie uskutecznid •- wazelaie maszyny i narzędzia gospodarcze w yrabia fabryka po ce­
nach um iarkow anych i przystępniejszych od zagranicznych — wyroby zaś w wykonaniu 
i trw ałości znane »ą tym ip . ' w łaścicielom i d sierzaweom dónr ziem skich, a t ó i z y  raczy­

li rek 'fabrykę zaszczycić zam ów ieniam i

Guw ernantki i T o w a rzy s zk i

Folwark do wydwerza-
w . i g > m i n  obwodzie Stanisławowa Gm, 
f T l V l f l a  ofeegw 'g*dntn morgów 66; łą ­
ki. l i p  su  m nątrofe >iłr. r.-iytetoie p enłą 
w e  *» jW  erzawę z gjłry. jOuf. mieszkalny i 
wszelkie) budynki gnapsdarsaie hówć; wól- 
o* m rwo, * tąkoL«fyr,ł, że je śltby  ki w., 
cej m rg ó w praw  ziemi sobie zyczył, tedy 
w l»  d u ie f du teąO fó lnafku  piżyle gujśóy Ph 
8* morgów l ' w i tak żu koutrafct na 1/0 
m orgov  opięwać hudzie: jeJn ąk  w i u  m 
razie dzierżawca 5tf0 z łr .' r fc in e j tenm y 
aapłaci i tak samo za trzy  lata z góry — 
potrąciw szy sobie odpow iedni procent za 
dwa iata Zasiewy o z in e  są: 10 korcy Ły- 
ta  i 3  kprce pn t» Joy  — ąitipbli . a 16 kor- 
— zrÓDidno. m tżsża waadomose w Ajencji

— UltAMł W1AU LU UBW JBft

kuj  ̂ się dziepaw y
Ó- i ?CO m o rą ó 'w : w  d on rej g l e b ie ,

cy
Lub.nz P reyera  w U tlhisław ow ie.

Wie.h do wydzierzawie-
• y i _  w l uom j jS iita  obwodzie z n«j epszą 
1 ' “  g leb ą , 6011. morgów ornej ziem i, 7 0 m. 
l ę u  — ' i . r n L i  wsael -e potrzebne gospo- 
a .  rsłtl* i  m iesjkalne, bez propinac,i i go- 
r s  ii »ą! M »iewy o*ime 120 k jrc y  ] Ł.enicy 
i WO ip taę  i oczny czynsz 500w zir. — ty- 
1< i  ;gko kauc w za opłaną odpow iedniego 
pruceiita — bliłMB wiad mokc jak  wyżej.

F o s z u k u j i
na SÓti! Ś & l  4 Wj mor co w w 
sr cyrk ,łacb  w sekodnL t — ktoby takow ą 
m ik  a  W. p. W łaścicieli do wypajzczem a, 
łasaaw ie  s 'ę  agłosi do Ajencji Lubina 
P reyera w S tanisław ow ie. 1402 1—8

S i s M r y "
Stmachino di M ilano,

Neufchatol,
Strdchuh) di Gorgonzola,

R n cą u efo r t,
L i m b u r g s k i .  E m e n t a i s k i ,

d e  B r i e ,

Parmezaóski, Cieszyński;
również 1348 2-3

Kawior astrachański,
Bydlinki i Sielawy,

Sztokfisz suchy i moczony, 
W y a s lo  e

i różne marynaty
p o l e o a j ą

Markiewicz i Wnjezynski
we Lwowie pod ł. lt»l m.

Najnotszi wynalazek praktyczny
do znaczenia j i  nemu sobi0 b elizny :

1. 1 tam pilia z 2 m eram i 30 c t., 1 n a  zk i 
farby niezm ywilnej wraz z podnszeczką 
40 c t.; numera s«tuka po 6 ct.; korony po 
40 c t . ; 1 monogram ze «tam pilią 9u c t.; — 
P r z y r z ą d y  d o  z w ilż a n ia  a ta m p ll ii .  p r a ­
s y  d o  w y c isk a n ia  p ieczęc i, pieczątki, tu ­
dzież ion“ wyroDy graw ersk ie  
a ię  ja k  najstybnej. 1271 7 —iW

P a p ie r  Ih tłw w y biały 100 sztuk 35, 
66 c t ;  gruby, ang ielsk i rabkow ouy 75 c t . , 
różnb-koloroW j’ 66 c t.; kuonrty 100 sztuk 
35, 65, 75 c t., kolorow e 65 c t . , w ytłocze­
nie monogramn i z papierze betow ym  i na 
copertaeh l5 ct.; marki pieczątfcowe 25 ct 

M arU precząckowe z nazwiskiem i miej­
scem >amieSzkania złr. 2 20; t sr ty  w izyto- 
« h 100 sztuk na pdpierze t rystolow ym  60 ct., 
lakierowanym 85 ct. — Zlecenia za przeką­
si m poeztowym.

BETELHEIM A skład galanteryjny
w  Wiednia, Gartenhaagesellochaft.

A ngielki, Fran nzki, N ie rh i, m igące  u zyć fi»ncu^kiego jęz>ka i g ry  na fortopianja

N a u c z y c i e l i  i N a u c z y c i e l k i
S c ;  » . ww "vw JI a > a  a x x

jak  również 1 j O K 2 '  coc-mk;. F rancuzki i Angielki poleca
3fr». iJminj Reisn<r

41 P / a t e r s t r a s s e  41. w  W IE D M iU .

Bony Francuzki i dzieci iFancuzkie
prosto ze sw^go rodzii.nbgo kraju, tak  chłopców jak  i dzie-czyniti, mówiaot najczystszym 
frm cuzkitn językiem  i nierozum iejące ani słowa p i  niemieoku, poleca dla ła tw ego  nau­

czenia Irtncu lu tego  ję - i i .*
Mrs, Emily Reisner

41. P  r a  t  e  r s  t  r a  s  s  e 41. w  W fE D N IlI.

l ? o k : o j  ó w e k
znających się doskonale na robocie sukui i fryzowaniu, jaa również g o sp o d y ń  i p ia ­

s tu n e k  dostarcza bezzwłocznie
Emity ReUner

_ l i 6 3  4 —4 41. P  r  a  t e  r  s  t r a  .a » * ^1. w  f f IK D iłilU .

W y jz i i . l  T o w a rz y s tw a  b ia tn ie j  p o - | Lrząd gminy kr. wol. m. Stryja poszukuje

dyumisły konceptowego
z dzienne pU cą jeden  złr. w. a.

Pierwszy i największy

w iedeńgkk -h  I p a iy u h lo h

FORTEPIANÓW
T Z A J L I S L A .

wo własnym domu pod 1. 21/, we Lwowie. 
M&i ,c od 1 :t wielu stosunki z pierwszy­

mi fabrykantam i »e  W iedniu i Paryżu, i 
pi/.ez w ielką ilość in trumentów, które co 
roku od nich sprowadzam, jostem w stanie 
po cenach jak  w żadnym innym składzie 
takowe sprzedawać. Poniew aż instrum en­
tu te  z fabryk przez wiele la t wyprób„wi,- 
nycn o trzy m u j, za nie pod każdym
względem ręczyć, i ‘kupującemu lisemuą 
gw arancję s .  Lażd! główne uszkodzenie 
nu p ięć  la ł  udzielani. W szystkie te  in­
strumentu, zacząwszy od wiedeóukicb S trei- 
chera, b tciznim m era i Schwe.ghofera, pa- 
ryzkieb Hei za, Blanchet et, fi' ■». barm onL m  
z najsławniejszej fabryi.i rfctnibdmayera, ja ­
ko toż samogrając} szafę, k tó ri różne L j -  
wnłki z oper wygrywa, sprzedaję niżej ce­
ny labryrznej o 10 p ro c e n t. 1106 Ż3— 24 

W szełkie zamówienia z prowincji pod 
gw arancją i natychm iast aię w jkonuję.

MASZYNY
gospod arsk ie i rolbioze:

S ie w n ik i „V LC TO IIIA  IM tlL *
„G aretta1' „Z an aera ręc2.ne,u

■ »  M u -V T  C n  W .
n a  sposób Z u g m a y e r a ,

rn ch a d la , Iio le śn ic e , p la g i do o g a rty w a n la
karto fli,

sprowaaza i utrzymuje skład z pierwszorzędnych 
fabryk tute;jzyoh i zagranicznych i sprzedaje

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

A r n o l d  ' W e r n e r ' ,
we Lwowie uli.;a N iis/a  Karola Ludw ika nr. 4 —5.

1325 5 -1 2

-wszystkich, h tó r /n  już tcrinin cddicni:. i 
płyudł. Ki o się nie uiś^i do dnia 1. kw ie­
tn iu  Ł, r. będcie wymienionym po nazw isku 
w1 gazetact. krajow ych. 1395 2—2

11 iffąjprzedniejszej jakości całkow ite

ubranie zimowe,
kafadają^e się z wutowane-io surduta 
i; zim ow ig,,, spodni i kam;zolki,

ń r r  z ł r .  2 < L ' i i
Elegancko podszyty

?trój salonowy albo balowy
su Jol -gl jnowy a ih o f tsk , spodnie i ka 
mizblha i  przedniego cz* -negn peruwienu

z ł r .  2 4 . 1 8 1
r  Oprtfca tegó  po Tiajtańśwych cenach : 

curdu ty  ziw<» podsz od z tr. 6 do z i r . 
r r t e a ń ie  su rd u ty  zimowe z

podszew ką lub b e r  iriej ; od z tf  11 do zir. 5B 
P ile tw tj w szelakich barw  . ed zir- 8 do zir. 28 
S u rd u ty  w iosenne z jednym  

lub dw om a rzgfjaflsi fewzików od zir. 6 do z ir  24 
S urduty  m yśliw skie we w szel­

k ic h  gatuifcwbti . o d  if r i 6 do zir. 24
Szlafroki z p o d ^uw ką  luh Dez od zir- 8 do złr. 28 
B undy  podróżne z b i j t  s ty ry j­

skiej z kapiszonem  . , od t i r .  8 ao  zir. 30 
Futirti podróżne różnie podsz od zir. 36 do zl- 120 
F u tra  do w ychodu z w y łog i-

rai lub bez . . o d  złr. 40 do zl. 201
Spodnie zim najnow  mody od z i r  4 do złr. I- 
K am izelki z ru in y c łi m a te ry j od z łr  2 50 do zir. 10 

polecają sio ja k  najlep iej

w  m a g a z y n ie  s u k n i
firmy 1030 171 2

Keller 4  A lf,

i od kroku aż do ziemi) wykonuje sig au- 
lie i dołącza1 fig k w i t  |  « • n-oyywy w
n oświadczamy, że sprowadzane od nas su- 
> r i y j m u j e m  y h e ż  k o r o w o d ó w  na-

W ie n , G rabenp  N r. 3 . 1. S ło e k , 
s u m  „ S to c h  im  E is e n M,

C rte  der Kfirntneratrasse.
Zamów.sols x podaniem o t , ę t o ś c i  p i e r -  

i  i (dokoła piersi 1 pleców), o b j * i o » c i  w n r  
Si e  (dokoła korpi u :  1 0 I 0 ■ w L l o m
(ściśia od kroku <1 do r1 im i) wykcjuja aię su 
mleuDio i d< i, 
kiorjm  
Mlie p i . .
io „  . ó t , *d j»j lq nia „wzydair

Pr. uJU >oe suknie, a mianoirioie i  »ł pn  
ruśw i I Ir jUł « u . d u  l o l  k l i i i o a y o Ł  . y .  , J ,  
emr óardni uułia u  aiej łainnz ’:n»

P oiuw iw siy «ohia »  zsc n« rai upywanin 
4 « y a t l if - zi gotdwPt ludzlaC zw ai. wazj ip  
marny b e . oireanio itoionki z fjbryHT}' krajowe- 
mi i zagraoicziiomi a następnie (—l  . z I-
z ,  to iiloi w jnk- najraeteisiej. W»«l i«b doloty 
my itarao, ażeby w  reikim żadamom jak u aj Ife- 

i e i i o aj t a n i e j  zadoaydujzynió.
7  pp w Słaniem

f.sUsr 4  Alt, Graben Nr. 3 ,1 . Stock 
znm „Stock un E u e n ’'.

Olej rjbi i  m^UiŁ
świeżo z Norwegii sprowadzony. Fla- 

6k.k» 80 ct., ta  opakowanie 20 ct.

PTyn na odmrożenie,,
doświadczony, wraz z przepisem użycia. 
Flaj?ei 50 J?a opakowanie 15 ct. 
W aptece poa „Gwiazdą- 1094 12 -24

P io tr a  M ik o la sza .

8 w ie io  sikiiony o c u n i h

1057 26-100

sk ła d u  fab ry czn eg o , 
o p t y c z n y c h  w y r e - ł r o w  

J. FEIGLSTDCK
rze d tem  H#uh6Jęr A F e l g t j t o t a  w1 Wi e d n i u ,  

v p r l lm  e r b  K S in fó e rstń łis iC  N r. 51.
vn-i-Ti9 dem neueu Uperuhauae 

1 okulary w stal lub rójr oprawne z najlorsy*mi pe- 
riakop.cruouii szklarni, wypukłe lub wklęsłe z.': . 1.10 

l o k u l . r y u j L  luUSkble  . . . . , zir. i5tt
1 okular ,  pi l  złr. ó.—
1 okulary il  j t e  bel oprawy . . . .  zir. 4 ab
1 u k u l a r y  a r e b r u o  . . .   zn ił.5U
1 l o r u e t j j  r e y o r .  zfr. 1—
1 I oruetka  ofłjtdkrajow a złi l.
1 r w l l i a r  (PiuS-oez) w kauczukowej uprawie złr- 1 — 
1 d itto .  w szyldkretowej _ zir. Ił.—

1 d f«o  Inyisibld
1 detto w srfiro  oprałny złr 3-10
1 detto w słoto wny . . . . .  1 s t . 16-— 
d e r s  p e k t y w y  t e a t r < 4 a c h r o m a t y i

detl o w oprawce skórzauaj ed zh 
Jetlo w opraw, z kości klon. od złr. 

n a l o w i d f  najlepszego gatunku złi
P e r s p e k t y w y  p n i o w e  i •  r ' * Jjl  . 2g _

Mi k r o s k o p j ,  lupy. r; > , c *J5|i’.  wP ł ś * * i , r I 8 ’ t e r bi omo  tr  y, b a r o m e t r  ^  IUI. lid

ae
H 7~ V ?bp. 0 .-1  £  
Ir. 12 -  f f  
r. 6 . - J  -

U uie a ■ j I “ - - . Y
po najnis&ycn cenach.

Zamówienia * prowincji uskuteczniają siQ natych­
miast za pobraniem poczt owa m, a nieodpowiednie przed­
mioty

:a pobrai 
hywa|i wymieuiaiie na inne-

l . s io . Ogłoszenie.
W skutek zaptuw adzeuia nowej w a lu t/ w 
państwie Austrjąckiem ntjw yżs^ym  p ttentem 
„ dnia 27. kw iuluia J3Ó8, rozpoczęła D y- 
resej*. g»l. 'io w arzystw - kredytow ego od 
1 . styczniu ls fli zam iast listów  zastawnych 
ma mon. konwt opiewających, w ydawać l i ­
sty zastawne na walutę austrjacką  opiew a­
jące, ogłaszając przez pisma publiczne, iż 
dia oC iąjn ięcii z obiega listów  dawnych, 
miemiae będzie kaea Tow arzyotw a kredy­
tow ego (tronom zg łasłajicyu i się bepłatuie 
aawne listy  zastawne n i  u jw e , to  wi ęk­
sze »woty w stosunku jak  v()0b złr. m k. 
do 210) złr. w. a., mniejsze zaś przez w y­
rów nanie wewnętrzn“j wi r t oś i r  Jeduyc j i 
drugico stosow ni" go kaźdoczes ^ g o  kutsu.

Pomimo wielokrotnych przypomnień 
przez piamc publiczne Lzecton go ogłosze­
nia, pozostaj i jeszcze znaczni irość listów 
zastawnych na m. k. o; iewsjących w obir- 
gu; byłoby zaś ba.uzo p użądaneui ze wzgl - 
Ju , że tc manipulację D jiak c ji Tow arzy­
stwa kredytow ego laK wewnętrzną jak  : 
wnętrzną utrudza, tudzież niepotrzebne Ko­
szta przy trzcciem wydaniu kuponów za so­
bą pociąga, ażeby te dawne listy  zastawne 
08tiieci.n i,’ z obiegu aciągnięte zostały. 
Wzyw i przeto Dyrekcja gin.c►'!owrzyst,va 
kredytow ego nin-ejsztm  w szystkich posia 
daczy listów zastawnych na mon,  kop w. 
opiewających, aby takowe w j k n j k r ó t -  
s t j  m czasie na listy  zastawnd zta wal anst. 
upiewaj,ące mieniać raczyli, * to w kasie 
low w ł^jisiwa kredytowego, iuh w dumach 
handlowych P . K irch u a je .s  w Kraapwie, 
P . Kendlera w W isaniu, Cł« M*<L,otha w 
poznaniu, lub P . isronenberg* w Warsza- 
* ie, które ' tę  wy miknę jak  do l9d bezpłat­
nie uSaOteczLiac będą. 1175 3—8

Di * aastępująeyih  listów zastawnych 
p izypyd t te ra /  trzecie wydanie kupo t j w:  
Id b ty  z a s ta w n e  z d a lą  1 s ty c z n ia  fy |! l. 

ae r I ud I.l* do K 2 wjączrie,
■Sei. 11.. c-d 6283 do 6519 włącznie:
Ser. IV. od aOOl do ?327 włącznie;
Ser. V. od 4659 óo 5Ł21,
56 d a tą  1. I ip t «
aer. Ju . od uóitt do fP 6 l włącznie
Ser. IV . ud 2313 dc 2599 włącznie,
Spr. V. od 5322 do 63US włącznie.

O d D yrekcja  gaj,, T o w a r z y s tw a  kred . 
we Lwowie dnia i .  l u t e g o  1 8 6 9 .

Najlepszem miejscem da zakupywania najtańszych 
a n a j l e p s z y c h  z e g a r ó w  jest

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W  F I L I P A  FROMMA
w WIEDNIU, Jloher Markt Np. l i .  (Ualyaguihol) 2. piątro.

r Sprzedaż szczegółów? po cenacL jak i w hartownej sptaedaży.
9 W  Si, ihie zegarki regulowane na sekunlę S|)r/.edają się z pisemaą sw nlennę

g w a ra n c ją  t r z y le tn ią .
Największy skład z doborem najgustowniejszym.

A żeby  w iele c>przedaq, trzo b a  sp rz e d a w a ć  łan io . G eny  fab r. z a p js z c z .  S®/0 i*ab.
Srebrne cylindry, na 4 rubiny złr. 10

„ ii zł. >bw, ods^ak. ód złr. 13 do 1* 
1 „ o d.klfc kryształ. „ „ 15 „ 18
Srebrne ankry na 15 m b. „ „ 15 ,  19

M v podw kopercie na
15 robin................................   19 ,  23

,  o pod w. kop. ze 8 .kl.
kryszi. i 16 rubin, „ „ 18 „ 25

„ opodw .kop  w ojskow e, .. 2 ł „ 28
„ rem on to ir” z szk!«m

kryształow em  . . i0  „ 36

fclote nr. 5 zeg. dam, na 8 rub. od złr. 2.1— 30
„ ea>ailow ine. . . . „ „ ->1—36
„ z djare e jiam i . . . , „ 45_.ą(:
„ w podwójnej kop. . „ „ 4h -4t
„ a rb ry  na 15 m b . .  . „ „ 3b—46
„ aukry w złot. kaps.. „ „ 40—66
„ w pódw. hop. . . . „ .  55-6G
„ w zlot. kaps. «  DO-

awojnej Kop...........................   65—100
„ rcm ontosry . . . .  „ „ 70—100

w podw. r o p . , „ „ 100—2u0
C b ro ro m e try  p n w d ;..w  . e u g ie L t  c od 170 -— l . c .  1 
Rętn in toary  m y ś liw sk i . . .  po „ 15.
Z o te  1 s .ebm e z 'g a rn i ispetiery  , „ ii), 51, 80. 1 >0—2)0.

Wstelkłego rodzaju zegarków ściennych i peuayłowjcb dostarcza tanie, niż gdzieindziej.
S r e b r n e  i .jń c a jz k i do  z e g a rk ó w : 

k ró tk ie  p i  z l- . 2.5 1. 3, 4 , 5 , 6, 8 . 10 - u łc  ie p i  id r. 6 , 7, 8. 9; 10.
L ańeu -izk i d o  z e g a rk ó w  z  M k a ra ł. z ło t a :

k r ó t k i e  p o .z ir . 17, 2->, zó 3), 40, ó i — d i u g ; e  pc alf. k i .  30, 0, 50, 60. 
z IS k n ra t, z ło ta  - a ró tk ie  po zir. 25, 30, 40, 50, 103; długie po złr. 30, 40, 50, 6 ) d o l u 0 .

Dla odprzedających wszelkie ułatwienia
Jodany  w Austrii  skład prawd.tiwyoh angielskich c h r o n o m e ­

tró w , chronom etrów -renK M itoarów , ch ron ograT ów , tadziei 
a iik r o w -r c m o n to a r ó w  mę/.kieh i damskich, z fabryki E. et E .
E m an u el, 1. Bur l ingtoi  Gfirdens in Loadon n a d w o r n e g o  l iw e -
ran ta  Jej król. .Mości W ik torji, J e g o  c e s . M ości N a p o le o n a  
III., J e g o  c e s . M ości su tta u a , J e g o  k ró l. M ości królu  p o r tu ­

g a lsk ie g o  i J e g o  kroi. W y so k o śc i k s ię c ia  W a lii.
Za wszystkie angielskie zegarki daję 5 ietn ą 

gw arancję.
Dla panów fabrykantów , le k a rz y , duchownych, 

m yśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych 
do rychłego wstawania

D O S K O N A Ł Y  Z E G A R  z B O E Z i L I E M ,
3 S  gudziu idący, s przy budzeniu zupaUjący od rszu 
św iatło, po 9 z łr .; ta k ii  zogar niezapaUjąey .w .o tłi . PJ 
7 z ir .; ludziki bezpieczeństwa alarmów- z przyrządem 
wystrzałowym, odrazu robiące światło, po 14 zK.

C z y s to  z-fo te  i  s r e b r n e  n ^ z k i e  i d i m s k i e  b i s u l e m
z 14 i I ś l ta r e lo w ić o  z io ła .z h  1 18karatoweg( zioła.

W szelkie przedm ioty op .trzoae są siam pilią nł«y,,n ęyinentuic’e-»o
wedła? m o d e l i  ł i e b .  '

\ a i n f p k n i e f s z e Ł i  tu* /M
P ie r ś c io n k i po

i wszystkie robione
N ajpiękniejszego i najmodniejszego' fasonu

złr. l.iU, 2. 3, 4 , b, 10, 15, K rz y ż y k i po J .  50, z,r.- . .  , - . . .  2, 3, 5, 8 , ^2, IR.
V Jl! zkn IW  otwierania) po złr. 2.50. 4 ,6. 10. 18.

Kolczyki po złr. 1.50 , 3, 6 , 9, 15, 20. 
Uroszki p j  ałr. 4.00, 6, 9, 15, *), 30. 
(■arnitiiry. brosze I I ćlr.zyki krągłe no

z ir .  9, . 3, 3 ł. 30. 3u, 40‘. ’
11 po złr. j 50, G, 12, 18, 24, ao* 

j a k a  p r z e s t r u g c  : -----

30.
Guziczki d o  kołnierzyków  damskich
_ p im po zir. 1.2(J, ,J» 6, IC
tiu z ic ż k l do  ii in » sz e tó «  duże, para 00 

zir. 1.59, 3 P, 8 . 12, 15. 20. *
Guziczki do k o lu te rz ó w  po ,nc, 50 zir 1,

2, 3 4.
TOedalionlkl po zir. ].80, 3, 0 9 12 13 24.

n r  />» wiadomości i
wartości* motto! Zl|UAD n0 z6 ’ .7  1<IJ‘ “ *e prawdziwem z łjtem  i memu praw ie żadnej 
* 1  “ etaiu. ituw nież zakazano urzędo*„le  tabrykucji 3ło tL Kr. 1. i Nr 2 i *o lno
X  można i t r ^ m fRnn!łYee ^ ‘ “bów -tych przedm ioty w; kończone prz i  .  j ,  cen r. 186f, 

4 zatem spodziewać s:ę znalez.enia uowvcii tasonow w tych przedm iotach 
, t  noj< w jro u / hiżnteryj złotych gw arantuję wartość rzeczyw ista 17 złr. w je _

dnyui łucie w tow ara:h  z ls  1 „ rat. złota, » 22 złr ’v  jeanym  łucie la ta ra t .  zro tł.
. . .  „ .  . . A t e l j o  r e p a r a c y j n e t
W «zcIk iągo  roG ’, a j j  z e g a ry  n a p ra w ia ją ; się  ja t  r  tek i*  dn ie j i su m ien n ie , a  s ta re  
z e g a ry , n ie ra z  d ro g ie ; rp d ą in n e  p a m ią tk i, n a  n o w o  re s la u .  u ią  aM .»»k UąUepk «. 

C en y  r e p a r a CJ| i  Slełn^ 1  g w a .a a c ją  z ir- I. I iu  z. 3  1. 5 .J  *  *
, Kazft, z e ia r  tluitaruzam  z monogram Ab i herbon:

Na ządam e r:zsy łsm  z e g a rk i i b iż u łe r je  z a  p o b ra n ie m  p o cz to w » m  d o  w y b o ru  
1 ZW iA iam  o d w ro tn ą  p o e z tą  p ie n ią d s r  z a n ih ia tr z y m a n e  p g »«d in io ty . j-oie .-enia 
sypetiuan . scisl z r  y n y e la a ie u  należytożci lub za p rżekw  im. ■ uPęwniam każdego z 
panów zau.i ^ ta  ą ty e ,, o najsumiennie 3zej i n:c do życzenia niepozustaw iajocej dsłudzę.
1 . z e g a rk i ,  z fo to  i s r e b ro  przyjmuję w ceiach  nyjw jżizych  BKO zapła tę  i
kupuję także za gotow kę, 1 s

z*Pytgpi. odponiedyw  i.:eawłocznie, d»j? wszelkie żądane wyjaśnienia 
1 gw arin tu jj ceny najtai «ze. — Sprzedaż uu-towua i pojedy-iczt.

Utrzymująo btosunk 1 eaj jserwszeini fabryli ami | ondyi'usjemj j »euewsk:'łmi, i w 
skutek  s ł / r  eego, zawsze zapasowego doooru, dustarciam , j Hr. to u zn an o , najrzneze ze­
garki niż g i..ę k u la is k in d tie j a równocześnie e le g a n c k ie  i r o b o i j  sumienne!,

wirnik, p iedm iit) ądemDiaj są wyrokami-irygłnalnemi, nie nu lm o^ nlctwem.
V;1.0® ■'s*anuwuy,th lnifeszgauców prowincji, od wnikających W ieo e t, L p ru z a ir  

Da'up.zejuiiej o wstąpienie do mego handlu. ‘ ląpu j ,  j^

E * ł i i . l l p p  1  p o m m .
Ułiren-t unu G.d I *a irer-Fabrik  .nt,

M ien . H o l i e r  l a f k t  I Ę  G a lv u ęn ih o f. 4. S to c k .
F„rt3  o(f przesył k  > do wyrok<łsci l h u ta , wynvsi w  całej mynarobii ty lko  20—25 et. 
Życzących joh ie  zam aiaś z tg s r k l  s ta r e  n a  n o w i u p .a « m r o n d av an ii aię tfa mnie.

Wydąwca ; W italis W . &mophow*ki. W łaśbidkl: Jan Dobrzański Redaktor odpowiedzialny: Platon Rostetki, Dfuk Kornela Piilera.


